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Geny tfłaszeń
za wiaraz ntilina- 
trowy p m i  1 *?«ty 
w ttóicifl 5# gr, ta 
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na 50 proc., a 4w iv  
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łe j .  Drobne ogło- 
atonia po 10 groszy 
Bla poaitnknjgeycb 
pracy 5 gr. za w y  
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę

b. p. Ferdynandowi Potokowi
i wyrazili nam swoi® współczucie składamy tą drogą serdeczne podziękowanie

Dzieci i Rodzina.
SB H H B I

Niemcy maja M8mieni>e zastrzeżenia
w sprawie zaprzestania bombardowania otwartych miast

LONDYN, 5. 5. Ze sprawozdań / a  
mieszczonych w dzisiejsze,) prasie łon 
dyńskiej wynika, że ze str my :• “tniee 
wysunięte zostały na wczoiajszytn po 
siedzeniu podkomitetu nieinte > eneji 
zastrzeżenia przeciw propozycji brytyj 
skiej zwrócenia się do obu walczących 
stron w Hiszpanii o zaprzestan i bout 
bardowauia otwartych miast. ,.Daily 
Telegraph'4 przedstawia przebieg te 
go posiedzenia w sposób następujący:

Ambasador von Ribbentrop sprawił 
na wczorajszym posiedzeniu niespo­
dziankę, przeciwstawiając ię sugestii 
lorda Plymoutha, aby rządy, biorące 
udział w tikładzie nieintei v em-yjuym, 
■wróciły się do obu stron wałczących 
w Hiszpanii o zaprzestanie boutbardo 
wania otwartych miast. Propozycja t 
— pisze „Daily Telegraph 4 —była wy 
nikiem fali współczucia, powstałego 
wskutek wiadomości z Guernica- Pro 
pozycję poparli delegaci !• rancji,
Szwecji, Belgii, Czechosłowacji i
ZSRR. Ambasador von R’bbentrop o 
świadczył, że nie może w ogóle zgodzie 
sie na to, aby tego rodzaju propozycja 
była rozpatrywana przez l omitet nie 
interwencji.

Dodał on, że sprawa ta nie należy 
do kompetencji komitetu i że jego zda 
niem, opartym na własnych do wsad- 
ezeniach w okresie w ielkiej wojny, « 
go rodzaju akcja, jak bombardowanie 
otwartych miast, choć godni pedałowa

Tragiczna śmierć
rodziny farm era polsk iego
M IL W A U K E E , 5, 5 . \V  m iastecz­

ku  M uskegon zginęła trag icznie  rodzi 
na farm era polskiego J a n -  W aszaka 
złożona z m atk i i ośmiu, ga dzieci, 
w skutek wybuchu, k tóry  clmu ich w kil 
ka sekund zamienił się w perzynę.

W aszak sam tylko u n ik rą ł śmierci, 
poniew aż znajdow ał się w chwiii wy 
łu e b u  w stodołę.

K a ta s tro fa  n as tąp iła  w skutek  eks 
plozji dynam itu , przecie wy wunego 
przez W aszaka w  piwnicy, a  przezua 
czonego na niszczenie pni w karczow a 
nym  lesie.

Praw dopodobnie nieszezęlcm  spo­
wodowane zostało przez szczury, kt<- 
re  p rzegryzając  pokryw ę przewodów 
elektrycznych w  p iw nic\ wywołały 
k ró tk ie  spięcie i eksplozje.

nia, jest czasem niezbędna Lord 
Plymouth zaproponował wobec tego, 
że na następnym posiedzeń ’u przeds la 
wi mcmorioł brytyjski, kteryby ści­
śle wyjaśniał, eo rząd brytyjski., któ 
w tej sprawie zamierza uczynić. Am 
basador Ribbentrop sprzęci wstaw i 1 się 
nawet i tej propozycji. Delegat so\yie

eki, ambasador Majskij, odpowiada ­
jąc na przemówienie Ribbentropn, za 
znaczył, że jego zdaniem, stanowisko 
zajęte przez delegata niemieckiego mu 
si wywołać podejrzenie, gdyż wysiądą  
na to, że Niemcy starają się o przygo 
tcwanie gruntu dla dalszego przygoto 
nia bombardowania otwartych miast.

Walki na odcinku Bermeo
Kontrakcja wojsk baskijskich

BURGOS, 5. 5. Radiostacja tu te j­
sza ogłasza- szczegóły operacji na od 
cinku Bermeo. W ojska powstancz. 
zdobywając pozycje pod Bermeo, wo- 
bec dużego znaczenia ętrategiczneg 
swych nowych stanow isk wywołały 
żywą kontrakcję wojsk baskijskich .-- 

K orzystając ze złego stanu pogody 
dwa bataliony nieprzyjacielskie zaata 
k o v ) y  powstańców i w ysadziy mo­
sty w okolicach. Trzy inne bataliony 
zaatakow ały m iasto. Pow stańcy oko­
pali się na północy od m iasta i na po 
bliskim cm entarzu, broniąc się PrZ-'' 
natarciem  przew ażających sił nieprzy 
jaeiela ogniem karabinów  maszyno-

wycłi i a rty lerii potowej. W ciągu ca­
łego dnia pod ulewnym deszczem wal 
Ka trw ała  bez przerw y, Chwilami sy­
tuacja  była bardzo niebezpieczna, 
gdyż arty leria  rządowa z wysokości 
San  Miguel ostrzeliw ała bez przerwy 
powstańcze gniazda karabinów  maszy 
nowych i stanow iska arty lerii.

Oddziały rządowe zdołały zająć 
przejściowo odcinek drogi z Bermeo 
do Guernica, co uniemożliwiło nadej­
ście posiłków. Mimo wszystko do­
wództwo powstańcze zdołało przepro 
wadzić bradzo szybko operację, która 
zmusiła przew ażające w ojska rządowe 
do odwrotu.

Pogrzeb biskupa Łosińskiego
w Kielcach

K IE L C E , ć- 5. W  środę „ godz. 
10 ra.no po uroczystym  nabożeństwu 
żałobnym  odpraw ionej w kościele k a ­
tedra lnym  odbył się pogrzeb śp. bisKu 
pa A ugustyna  Łosińskiego, ordvnav u 
sza diecezji kieleckiej. Ur->czyc;tą  ru ­
inę celebrował ks. biskup Lise\y*i»i z 
Tarnow a, przemów, wygłosił ks. bi­
skup Przeździecki z P od lasia  Je d n o ­
cześnie przy w szystkich ołtarzach od­
praw ione zosta ły 'p rzez  13 biskupów" i 
proboszcza p a ra fii k a te d ra ln e ’ mszo 
żałobne za duszę zmarłego biskupa. 
Specjalno egzekw ia przy k a ta fa lk u  
odpraw i!1- ks. ks. b iskupi Jasiń sk i z 
Łodzi, Radoński z W łocław ka, 1 orek z 
Sandom ierza > Przeździecki z Podla­
sia, następnie w yruszył kondukt po­
grzebowy, k tó ry  prowadzi! księżę me 
tropo lita  arcybiskup Sapie; ha  z K ra ­
kow a w otoczeniu 12 bisk :pów i 300 
księży. W  nabożeństw ie żałobnym  i 
pogrzebie w  im ieniu nieobecnego wo 
jew ody kieleckiego wziął udział wice

wojewoda Bieniewski, s ta ro sta  pow ia­
towy, i prezydent Kielc, przedstaw icie 
le rożnych stow arzyszeń i organizacyj 
oraz m iejscow a i okoliczna ludność. 
Po okrężeniu cm entarza trum nę ze 
zw ło k a m i śp. biskupa * osińskiego 
.wniesioni na wieczny spoczynek w p • 
dziem ia katedry  kieleckiej.

Strajk statystów
w Hollywood

HOLLYW OOD, o. ■). W czoraj d o ­
szło tu  do ostrych starć  u '.dzy st raj 
kującym i pracow nikam i przem ysłu 
filmowego. 30 s tra jku jących  w targnę 
łó do b iu ra  pośrednictw a pracy i zde 
molowało lokal, a znajdujących  się 
tam  pracowników? c h c ąc y  L s ę zaan­
gażować do pracy pobito. - P ięciu  od­
wieziono do szp ita la  w stan ie  b cięż­
kim, a kilkanaście osób opatrzyło  po­
gotowie na miejscu.

Dr. m e d .

K. Tropauer
Lekarz chorób 

skórnych i wenerycznych
przyjmuje od g. 8.30—1.30 i od 3—i? 

wice*.
SOSNOW IEC, ul. Małachowskiego 5,

róg Targowej I piętro, bel. 6.26.48

Wyrok w procesie
dwuch zw iązków  pracowniczych 

w  Sosnowcu
W Sądzie Okręgowym w Sosnow­

cu zakończył się wczoraj proces prze 
c< ,vko zarządowi Związku Zawodowe 
go Pracowników Umysłowych Pize 
rnysłu i H andlu  Zagłębia Dąbimwskie 
go w Sosnowcu (ui. Żytnia 1J) w o- 
sol ach, prezesa Br. Góreckiego i człon 
ków Al. Renego, H. Markowskiego? 
St. K asprzyka, Ant. Otto, Edw. Szła 
ciity. P io tra  Szmala, St. Eskiego i Wt. 
Barom skiego, oskarżonym o to, że w 
ub- roku w czasopiśmie .Pracow nik 
Zagłębia" umieścili artykuł stw ierdza 
jący, że akcja Polskiego Zw. Za w. P. 
P. i H . (ul. Sienkiewicza) w związku 
/j w ypadkam i krakowskimi w march 
1D36 r. szla na rękę żywiołom destruk 
cyjnym  i wywrotowym, była czynem 
zamętu i bałamucenia świata pracy, 
była czynom nieobywatelskim potępia 
nym przez świat pracy i niegodnym 
organizacji zawodowej.

Spraw a została wytoczona prze* 
Poiski Związek Zaw. P. P. i H. w So­
snowcu (ul. Sienkiewicza), który tez 
występował w charakterze oskarżycie 
la pryw atnego. __ ~

Na mocy wyroku, który zapadł 
wczoraj o godz. 15-ej, wszysej oskar 
żeni zostali uwolnieni od winy i ka- 
ly. Jednocześnie związek oskarżyciel 
siu został skazany na zapłacenie kosz 
tów sądowych. Bronił inec. Braun, 
strony oskarżycieli występowTal mcc. 
Pawełek. PZŹPP. i H , zapowiedział 
apelację

B. wiceminister
pisarzem  hipotecznym

W ARSZAW A . 5. 5. B. wicemini­
ster sprawiedliwości Frankeir-lein- 
Sieczkowski, który niedawno ustąpił 
ze swego stanow iska zostaje teraz pi 
sarzem hipotecznym.
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Potomkowie królewskich gwarków olkuskich
domagają się uruchomienia kopalń bolesławskichZADOWOLONA I DUMNA: 

POCHWAŁ PANI DOMU. 
WYGLĄDU POSADZEK. 
OSZCZĘDNOŚCI C Z A ŚlL

.-Si,

bo kupuje zawsze 
lyiko w firmowych 

puszkach
ZAPRAWĘ do PODŁÓG ¥

Z KRAJU
6 0  uciekinierów z Hiszanii

PRZYW IÓZŁ OKRĘT W ILIA

3 b. m. zaw in ął d oG dyni O. R. P. 
„W iiia“ przywożąc na pokładzie 60 oby­
w ateli hiszpańskich, którzy znaieżli sw e . 
to  czasu schronienie w poselstw ie pol­
skim  w M adrycie.

O. R. P . „W ilia“ odpłynął z W alencji 
20 kw etnia po zebraniu na pokład wym io  
niouych osób. Ew akuacja azylantów  h i­
szpańskich została  dokonana stosow nie  
do w ytycznych , ustalonych na ostatniej 
se sji L ig i Narodów. W ładze hiszpańskie 
w W alencji, udzielając pozw olenia na  
ewakuacją, postanow iły  za warunek, aby  
azyianci przew iezeni zostali do Polski.

Wyrok na mordercę
ŻONY I TRZECH SYNÓW

Sąd O kręgowy w Częstochowie rozpoz 
naw ał sprawą Józefa  Particznego, m iesz 
kańca w si K rótkolasy. P articzny w nocy  
* 1 na 2 m arca r. b. w przystąpię silnej  
depresji duchowej, spowodowanej trudno 
Aciami n atu ry  finansow ej, k ilku ciosam i 
siek iery  zam ordował pogrążonych w e  
śn ie trzech syn ów  w  w ieku od 9 do 14 lat 
i żoną Józefą, po czym poderżnął sobie 
kyły  i  podpalił dom. Sąsiedzi zauw ażyli 
dym  i ogień u gasili, a sam obójcą urato  
w ali Sąd, opiorając sią  na orzeczeniu lo  
karzy psycbiartów  że zbrodni dokonał 
podczas zm niejszenia poczytalności sk a ­
za! go na 6 la t wiązienia.

Głodówka
N A  KORONIE SZYBU.

Z B orysław ia  donoszą o ciekaw ym  wy 
padku głodów ki. M ianow icie dyrekcja ko 
paln i „Jubileusz1' w B orysław iu wypo  
w iedziała  pracą zajętem u na kopalni w 
charakterze stróża F ranciszkow i K onop  
ce. Gdy K onopka został w ezwany do biu  
ra, aby otrzym ać przypadające m u wyna  
grodzenie z ty tu łu  w ypow iedzenia pra  
cy,  n ie przyjął on zap łaty  .natom iast 
wdrpal sią  na koroną szybu wysokości 15 
m etrów , zabarykadow ał sią lam  i rozpo 
czą! głodówką, której do tej pory pomi 
mo interw encji n ie chce przerwać.

Ciężki stan zdrowia
DYR. ADW ENTOW ICZA.

•Dyrektor T eatru  K am eralnego w 
W arszaw ie znany aktor A dw entowicz za 
padł na zapalen ie płuc, przy czym  go­
rączka przekroczyła 39 stop.. Chory prze 
byw a w m ieszkaniu w łasnym  pod opieką  
konsylium  lekarskiego. Lekarze sądzą, że 
siln y  organizm  A dw entow icza zw ycięży  
n iew ątp liw ie  chorobą.

i  Z akład  zegarm istrzow ski 
WŁODZIMIERZ NERON

egzystu je od 1919 r. 
obecnie m ieści sią przy u licy  3-go 
M aja 23 w podwórzu, gm ach hotelu  
V ictoria, naprzeciw  dworca kolejo­
wego. D rugie w ejście  od u l. W ar­

szaw skiej 1.
Prow adzony przez fachowca P rzy j­
m uje w szelk ie roboty wchodzące w 
zakres zegarm istrzostw a, to jest: 
aztopery, repetiry, zegary kontrol­
ne, elektryczne, w ieżow e itp. W yko­
nanie solidne, gw arancja 3-ch letn ia  
na sprężyny do zegarków kieszon­

kowych gw arancja  jeden rok.

„Gazeta Polska", jak  i niedawno 
„Ę xpres Zagłębia" na  podstaw ie da­
nych ze strony  górników  bolednw  
skich, zamieszcza dłuższy a rty k u ł o 
bogactwu? kopalu  w Bolesławiu.

B adania geologiczne w ykazały jesz 
eze przed la ty , że w już  istn iejących 
kopalniach tego kręgu („U lisses" i 
„Bolesław") oraz na terenach, z ko­
palniam i sąsiadują yeh, w prom ieniu

P ro k u ra to r sądu okręgowego w 
K atow icach dr. Horodecki ukończył 
już sporządzanie ak tu  oskarżenia prze 
ciwko m ordercy śp. inż. dyr. Skrzy- 
w ana b. urzędnikowi kopalni Giesche 
— Edw ardow i K opfow i. K opf oskar­
żony jest
0 morderstwo rabunkowe z, premedy­
tacją i akt oskarżenia prócz samej 
zbrodni morderstwa zarzuca mu ra­

bunek 987 zł.,
zegarka, wiecznego p ióra oraz k ilka 
drobiazgów, k tóre krytycznego dnia 
inż. Skrzyw an posiadał przy sobie.

Ponadto  m orderca będzie odpowia 
dał za fałszyw e oskarżenie, rzucone 
w śledztwie na W ładysław a Gąsiora, 
którego oskarża o pomoc w zbrodni. 
W  kry tycznym  dniu, ja k  tw ierdzi 0 - 
skarżony, nastąp iła  między nim a ofia 
rą  ostra  sprzeczka, w k tórej wyniku 
K opf postanow ił tegoż dnia  doprowa 
dzić do skutku  swe przestępcze za­
m iary.

I  w łaśnie w dniu 29 stve?.?iia br. 
natychm iast po sprzeczce K opf zako­
m unikow ał p. Skrzyw anow ej o jakoby 
istniejących nieporządkach w sta re j 
rozdzielni znajdującej się na terenie 
elektrowmi.

W  chwili gdy obydw aj znaleźli się 
w budynku rozdzielni. K opf błyskaw i 
eznie zam knął drzwi na  zatrzask  i 
strzelił z ty łu  do inż. Skrzyw ana, t r a  
fia jąc  go w potylicę- Po dobiciu ofia 
ry  jak im ś tępym  narzędziem , ukry ł 
zwłoki w piwnicy, znajdującej się pod 
rozdzielnią i następnie udał się, zacho 
w ując zupełny spokój, do b iura śp. 
inż. Skrzyw ana, skąd zabrał kapelusz
1 płaszcz i ukrył je w chłodni, po czym 
udał się ponownie do rozdzielni i roz­
kopawszy ofwór ściekowy,

,W kopalni Charbonagoy Reunis \y 
Charleroi, gdzie za trudn ien i są liczni 
Polacy, nastąp ił wybuch gazów, spo 
wow any nieostrożnością.

Skutk i tego wybuchu były straszne, 
gdyż dwmdziestu kilku górników zasr 
ło silnie poparzonych płom ieniam i z 
pow stałego natychm iast pożaru.

W płonącym .szybie znajdowało się 
również kilku Polaków, przybyłych do 
Belgii przed kilku tygodniami.

Na m iejsce ka tastro fy  nadeszły 
bardzo szybko d rużyny  ratownicze,
którym  udało się w yratow ać górników 
przed s traszną  śm iercią w płom ieniach 
W śi’ód dw udziestu k ilku  górników , 
którzy padli o fiarą  tego wybuchu, je ­
den je s t  zabity, p ię tn astu  ciężkc- r a n ­
nych i około dziesięciu odniosło lżejsze 
rany .

Wśród rannycli znajduje się e/,to 
retli Polaków : K uła Franciszek, Bo
dziak W ojciech, Babina Józef i Bed-

6 km. kw. znajdu je  się do j m iln. tenn 
galm anu i błyszczu ołowiu, zaw ierają  
cych 13 proc. cynku i 3 proc. ołowiu. 
Uruchomienie w ięc kopalń w tym  te­
renie stworzyłoby nie tylko wielki 
warsztat praey dla tysięcy osób, ale 
zmniejszyłoby potrzebę importu rud 
cynkowych i ołowianych z zagranicy. 
Robotnicy, a raczej bezrobotni, bole- 
sławcy wiedzą o tym  i s a n » zw racają

na to uwagę, że d la uruchom ienia za­
niedbanych od wielu la t kopalń, a — 
ściśle mówiąc — dla przeróbki rud 
cynkowych konieczną byłaby obecnie 
budowa nowego zakładu tlenku cynko 
wego i płuczki flo tacyjnej. Dla po­
krycia kosztew tej inwestycji propo­
nu ją  bezrobotni górnicy jedną, a  ewen 
tualn ie  dwie dniówki tygodniowo, za 
k tó re  nie braliby zupełnie w ynagro­
dzenia.

T ak  wyglądałby z grubsza przed­
staw iony „plan ekonomiczny" bezro­
botnych z Bolesławia.

Przem ysłow cy — pisze ,.Gaze*n 
Po lska1 uzasadniają fak t bezczyn­
ności polskich kopalń cynku i ołowiu 
nieopłacalnością niskoprocentowej ru ­
dy. Otóż opłacalność eksploatacji rud 
zależna je s t od dwóch elementów kal­
kulacyjnych: od ceny surow ca i od 
urządzeń technicznych, w arunkują­
cych koszt własny. Skartelizow aav 
przem ysł cynkowy i ołowiany w Pol­
sce
nie inwestował od dziesięcioleci gro­
sza w zmodernizowanie posiadanych 
przezeń na terenie polskim kopalu 

rud me kilowych,
a  pobierał najw yższe w święcie ceny 
za cynk i ołów.

Przem ysł ten wolał olbrzym i pro­
cent swego zapotrzebow ania na  rudę 
cynkową i ołowianą importować z za­
granicy, ściślej mówiąc — najczęściej 
z w łasnych kopalń rud, położonych 
za granicam i Polski.

Upadek polskiego kopalnictw a rud 
cynkowych i ołowianych 
idzie w parze z wzrastającą bierno­
ścią odnośnej pozycji polskiego bilan­

su handlowego, 
w skutek masowego im portu  rudy  z 
w szystkich możliwych źródeł obcych' 

N a tle ogólnej sy tuacji kopalnic­
tw a cynku i ołowiu w Polsce wydaje 
się nam  apel bezrobotnych górników 
z Bolesławia wielkim i słusznym rno* 
m ento ekonomicznym — kfóre 
nie może przejść bez echa i prawdo* 

podobnie bez echa nie przejdzie.
W zakończeniu „Gazem Polska" 

przypom ina zdarzenie historyczne, 
m ające dodać otuchy górnikom" bole* 
sławskim.

Oto kiedy po raz pierw szy zaczęto 
na polskim Śląsku cynk z rud w yta­
piać, zdarzyło się, jak  mówi s ta ra  le­
genda, że
górnikowi nazwiskiem Ziobro próbo­
wał przeszkodzić w jego pionierskiej 
pracy produkowania cynku w Polsce 
ówczesny „kartelista* na Pszczynie.
Ziobro był ponoć naw et do tego s to p ­
nia prześladow any, że m usiał uwe.’ 
ze Śląska. Mimo tych przeszkód je d ­
nakże w ytrw ały  górnik wrócił z po 
wrotem  do k ra ju  i na  terem e dzisiej 
szej H u ty  Królew skiej w najw iększej 
tajem nicy realizował swój program  
produkow ania polskiego cynku.

Dlatego polskim  górnikom  z Bole­
sław ia — dodaje „Gazeta Polska" — 
powiadamy, kończąc te nasze rozwa­
żania, listem  ich zainicjow ane — kar­
tel złej woli ustąpić musi wobec apeiit 

w ty w n e j pracy.

Ku uwadze wycieczek
W Y B IE R A JĄ C Y C H  SIE DO O D Y M .

W obec zm niejszenia się  w latach os tal 
nich ruchu em igracyjnego kom p.ck- bu­
dynków Obozu E m igracyjnego w Gdyoi, 
m ogący pom ieścić 1.800 osób. służy I jako  
dom w ycieczkowy dla zwiedzających  
Gdynię.

W obec ożyw ienia się  w br. ruchu 
m igracyjnego, urząd wojewódzki zaw ia­
damia, że w sezonie letnim  obóz ten przyj 
mować bodzie jak dawniej wycieczki tu­
rystyczne, jednakże tylko w te dnie mie­
siąca, któro bedą wolne od ruchu em igi a 
cyjnego. K ierow nicy wycieczek zechcą 
sie  zatem  przed udaniem  do Gdyni poin  
form ować w kierow nictw ie obozu cmi* 
gracyjnego  w Gdyni o terminach wol­
nych od ruchu em igracyjnego.

Pow yższe podajem y do wiadomości or* 
gan izacyj urządzających w ycieczki dó 
Gdyni i  n a  wybrzeże m orskie.

Z praw am i szkól państwowych

Prywatne Gimnazjum
oraz

Liceum Humanistyczne Żeńskie
W. Replińskiej w Będzinie

UL. K O ŁŁĄ TA JA  85
(od lipca b. r. we własnym gm achu) przyjm uje zapisy od dnia 1 m aja 
Kancelaria o tw arta codziennie od godz. 9 do 14.

Morderca inż. Skrzywana
d ok on ał zbrodni w celach rab u n k ow ych

Kilku górników
w katastrofie  kopalnianej w Belgii

wrzucił zwłoki do kanału, oddawna 
nie używanego.

J a k  z: imał m orderca, miał on je ­
szcze zam iar przysypać zwłoki żużlem 
i odpadkami, aby w ten  sposób w yklu 
czyć możliwość znalezienia tru p a . W 
międzyczasie jednak  żona zamordowa­
nego, zaniepokojona dłuższą nieobecno 
śei-j męża wszczęła alarm  i rozpoczęła 
poszukiwania, w czasie których mimo, 
iż K opf ślady k rw i w rozdzielni i w 
piwnicy s ta rann ie  zeskrobał, robotni 
cy elektrow ni Pessel, G ilm eister w raz 
z technikiem  W itkow skim  — natra fili 
na resztki krwi w s ta re j rozdzielni, co 
doprowadziło do odnalezienia zwłok. 
J a k  tw ierdzi m orderca, obrabow ał on 
swą o fiarę  i
tylko dla upozorowania m orderstw a 

rabunkowego 
i m iał zam iar zrabow ane pieniądze 
wyrzucić. ,

J a k  wykazało jednak śledztwo mor 
derea, pobierając m iesięcznie 400 zł. 
penśji, m iał długi, s ta ra ł się w o sta t­
nich czasach o szereg zaliczek, po­
trzebnych mu na konieczne w ydatki. 
Obciąża go również fak t, żc w dniu 
m orderstw a specjalnie 
dopytywał sie w' kasie elektrowni, 
czy inż. Skrzywan pobrał już pensję.

Świadczy to bezw ątpienia o piano 
w anym  rabunku. Jakiekolw iek posą ­
dzanie śp. inż. Skrzyw ana o wrogie 
nastaw ienie do osoby K o p ia  okazało 
s ię  z g run tu  nieuzasadnione, gdyż, jak  
tw ierdzą świadkowie, inż. Skrzyw an 
był ta k to w y m  i spraw iedliw ym  
zwierzchni ki■ m.

Proces, na k tó ry  wezwano kilkuna­
stu  świadków, oczekiwany jest w K a ­
towicach ze zrozum iałym  zaintereso­
waniem.

polskich rannych
narczyk Jakób. Kula i Bodziak zostali 
ciężko ranni, podczas gdy dwaj pozo­
stali ulegli tylko kontuzjom.

Ja k  się dowiadujem y, życiu na­
szych wychodźców nie g ro 'i  żadne nie 
bezpieczeństwo. W szyscy żonac  i 
posiadają w  Polsce rodziny; Bodziak, 
B abina i Bednarczyk przybyli do Bel 
gii w ubiegłym  m iesiącu z ostatniem i 
transportam i naszych emigrantów.

N a pierw szą wiadomość o w ypad­
ku, do Charleroi wyjechał, przedstaw i 
ciele polskich organizacyj, społecznych 
którzy, po stw ierdzeniu, iż w śród ran  
nych zna jdu ją  się Polacy, połączyli 
się telefonicznie z konsulem  R P. w 
B rukseli, N agórnym , k tó ry  na tych­
m iast interweniowali v/ Związku
kopalń, . . .
w celu zapewnienia rannym 1 ich ro­
dzinom należytej opieki, po czym sani 
się udał odwiedzie rannych.
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PP. Palacze papierosów 
baczność!

Już ukazały się w sprzedaży 
nowe opatentowane gilzy do

papierosów

>1RENOMA (ft

fabrvki:
E. PASCHALSK1 i S-ka Radom 
Opakowanie tych gilz stanowi 
praktyczną P A PI E ROJNICĘ

Sowiely i Niemcy
BO JĄ  SIĘ  CUDZOZIEMCÓW.

W ładze Sow ieckie m asowo zw aln iają  
ludzi zajm ujących jakiekolw iek stanow is 
ica społeczne powołując się na niedawne  
pow iedzenie Stalina, który oświadczył, 
ze rządy kap ita listyczn e ngidzie nie ma 
ją  tylu  tajnych agentów  co w Rosji So 
w ieckiej. W związku z seuc dym isjam i 
mafioweroi m ówią, że attache am basady  
japońskiej S. H irosh im a przeniesiony  

,zo fta i na odpowiedni? sian u w isk i do 
W arszaw y na w yraźne żądunie Sowetów  

'i że Sow iety żądały . o zniet 1 y r?u I t ie  
m ieeki cdw ołał z Mobs wy sw ego attache  
generała  m ajora Ernesta K oesteringa .— 
Rząd H it Jera w cd o o ’sieu /:  na (o m iał 
zagrozić w y d a li l i?  n r. B criira n iektó­
rych sow ieck iej i l j i ib  na i s .

Gen. K oesterin  w ym ien iany był w  ze­
znaniach oskarżonych o z i .-a ie  stanu tro 
kistów . Mi. in. R adik wytnie- jro .i«ko 
zagranicznego dyplom atę, z którym roz 

-.w iał poufnie na pewnym  Pi/.yjeeiu o 
lansow anych przez Trockiego projektach  
rosy.)ko . n iem ieckiego zbliżenia. 1 ak 
-wiec dwie w ielkie organizacje europej­
sk ie obawają się w zajem nych wpływów  
na terenach sw ych państw.

od

U y PRZEZIĘBIENIU 
f-.RYPI E i KATARZE!

Hejnał krakowski
n a  wystawie parysKiej

Polskie Radio wysyła na wystawę 
paryską dwa stoiska, z których jedno 
mielcie się będzie w dziale p Iskim, 
drugie natomiast w pawilonie poświę 
conym działalności całej radiofonii 
świata. Niezwykłą atrakcją pierwsze­
go stoiska będzie
specjalna aparatura dźwiękowa w mon 
towana w planszę przedstawiającą 
fragment wieży Kościoła Mariackie 
go i Rynku Krakowskiego, wygry­
wająca co pewien czas znany wszy­
stkim radiosłuchaczom hejnał kra­

kowski.
W i e l k a  półplastyczna mapa Pol­

s k i ,  na której neonami zaznaczone bę­
dą maszty antenowe naszych rozgłoś­

ni, przedstawi sieć nadawczą Polskie­
go Radia. W zacisznym, nowocześnie 
urządzonym kąciku, będą mogli zwie­
dzający wysłuchać programów radio­
wych za pośrednictwem odbiornika, 
wyprodukowanego całkowicie w Pol­
sce, z części materiałów krajowych. 
Dalsze plansze pomysłowo ujęte pod 
wzglądem malarskim 
przedstawią ogromny wzrost ahonen- 

tów w Polsce.
W pawilonie poświęconym radiofonii 
międzynarodowej, duża kilkumetrowa 
wielobarwna plansza ilustrować bę­
dzie szczegółowo tylko ten ostatni te­
mat.

„Jak najdalej od Moskwy
N ac jo n a l is ty czn y  akcja  na  K aukaz ie

„Ordżonikidskaja Prawda* poświę 
ciła ostatnio duży artykuł sytuacji 
politycznej na Kaukazie. Wedle re­
lacji tego dziennika sowiecką polity­
kę narodowościową zwalcza na Kau­
kazie lewa opizycja i nacjonaliści. 
Wspomniany organ donosi o wzmo­
żeniu akcji nacjonalistów _ kaukaskich 
i kontrrewolucjonistów. Przywódca­
mi tych organizacyj byli członkowie 
okręgowych biur komitetów party j­
nych. Działalność ich polegała — jak 
stwierdza dziennik — 
na dezorganizacji kolektywów rolni­
czych, podsycaniu nastrojów nacjona­
listycznych i akcji kontrrewolucyjnej 
prowadzonej w prasie literaturze i 
szkołęch. Grupa ta wypowiedziała 
ponadto zdecydowaną ’walkę grupie 
moskiewskich przywódców party j­
nych na Kaukazie. Walka polegała 
na dyskredytowaniu moskiewskich 
przywódców. Wedle dalszych enun- 
cjacyj „Prawdy** w Degostowie nacjo
■ m i m i i l l l l l l l M H  1 1 I I I W I  ■  M i l II9 I I I ! ■  I | I | ■ ! T T T I f r i T I I —

C z y  jes teś  cz łonk iem  
L O. P. P.

naliści wysunęli hasło: „Jak najdalej 
od socjalistycznej moskiewskiej kul­
tury, jaknajdalej od Moskwy1*. Nacjo 
naliści ci prowadzili walkę z językiem 
ro sy jsk im  w szkołach. Na czele te j  
grupy stał ludowy komisarz oświaty 
Astijemirow.

Wykryto w północnej Osetii zor­
ganizowane ugrupowania nacjonali­
stów przejawiających swoją działal­
ność w prasie i literaturze.
W Kahardino-Bałkarri nacjonaliści 
wypędzali r os ja u z niektórych wsi. 
W Czeczeno-Inguszetii nacjonaliści 
wykorzystywali nastroje kołochozni- 
ków podczas ściągania państwowego 
podatku zbiorowego w r. ubiegłym. 
Podburzanie przeciw władzy sowiec­
kiej było jawne i energiczne.

„Ordżonikidskaja Prawda** podaje 
sposób  na łagodzenie i tłumienie na­
cjonalistycznej akcji na Kaukazie. 
Radzi ona wciągnąć do przemysłu 
miejscowych robotników i stworzy i z 
nich kadry zdyscyplinowane. Do or­
ganów’ partyjnych zaleca wprowadze­
nie języka ludności miejscowej, aby 
tym łatwiej nawiązać „kontakt** z 
miejscową ludnością.

H///
m a g  A BU K SW SK IcGOpir
zą m w  St TRANU

Chłopi a O. Z. N.
Redakcje pism  ludowych współpracują  

cyeh z OZN. otrzym ają liczne lis ly  w 
których grom ady w iejsk ie  i  poszczególni 
czyteln icy  zgłaszają sw e przystąpien ie do 
organizacji OZN. Znajduję się  również  
wśród nich szereg iistów  chłopskich, k'ó  

ro autorzy za pośrednetw em  sw ych redak 
e.|i k ierują do M arszałka Ś m igłego R y ­
dza, zgłaszając w nich gotow ość przy etą  
pienia do Obozu Zjednoczenia Narodowe 
go.

Na odbytych niedaw no zebraniach  
sprawozdawczych p asła  Jana W alew skie  
go w’ żywieckim , przy udziale około 500 
osób, w’ czasie dyskusji na deklarację O. 
Z. N. zebrana ludność w iejska, poruEza- 
lu najżyw iej spraw ę zm iany ordynacji 
wyborczej uo Sejm u oraz kw estię żydów  
«ką. U chw alono poprzeć poczynania O. 
Z. N. Zaznaczyć należy iż w zgromadzę- 
m ach tych  brali rów nież udziai robotni 
ey i zabierali głos w dyskusji.

Najtańsza w Sosnowcu 
Gastronomia

Kawiarn ia  „ W j & w e l "
Sosnowiec, vis a vis apteki 

„Wawel**. Telefon 62274.
Prowadzona pod fachowym kie­
rownictwem Romana Czajkow­
skiego. — Wydaje smaczne obia­
dy domowe. — Codziennie ryby 
w różnych odmianach. Sałatki, 
winegrety oraz duży wybór górą 

cych porcji barowych. 
Napoje i piwa w różnych gatun 

bach dobrze konserwowane.

Pokłosie 1-go i 3-go maja
Prawdy zbiorowych wystąpień

Ulicami miast przeciągały po 
chody; w  salach teatrów, kin, orga­
nizacyj społecznych odbywały się 
zebrania i akademie. Przez dwa 
dni Polska żyła życiem zbiorowym
zrzeszonym; pierwszego maja i 
trzciego maja.

Z różnych pobudek ideowych, 
z różnorakiej treści emocjonalnej, 
zrzeszali się ludzie każdego z tych 
dni. Inne znamiona i cele miały 
zbiórki pierwszomajowe -  - i zgoła 
inne w dniu święta trzeciego maja.

To też nie przeciwstawieniu obu 
tych dni poświęcone są poniższe 
uwagi, lecz ocenie przebiegu każ­
dego z nich, wysnuciu z ich prze 
biegu wniosków o nastrojach, mir
tująeych nasze społeczeństwo. 
Pierwszy maj upłynął na ogół spo­

kojnie.
Rzesza robotnicza dzień święta pro 
cy obchodziła w nastroju poważ­
nym. Czasy, w których rożnami et - 
niały masy pracownicze takie h a ­
sła jak np.: „chcemy 8-godzinnego 
dnia pracy **, lub domagamy sic 
opieki społecznej dla pracownika i 
jego rodziny —  należą do przeszło­
ści. Podobnie jak czasy, w których 
świat pracy słusznie rozgoryczać 
mogła polityka monarchii, identy­
fikująca interes państwa z intero 
sem wielkiego kapitału.

Przemiany dokonane w erze 
powojennej, musiały poważnie 
wpłynąć na ideologiczne cechy i 
wewnętrzną zawartość pierwszoma 
jowego święta. Wyrazem tego jest 
tendencja, aby
święto pracy obchodzić z maximum 

powagi i spokoju.

I tak też było u nas. Ucichły 
fale roznamiętnienia, w masach 
szerzy się coraz głębsze zrozumienie
wspólnoty, łączącej świat pracy z 
państwem, coraz głębsze nświado 
mienie rzeczywistości, otaczającej 
rzesze pracowniczą.

A jeśli tu i ówdzie nastrój oh 
chodów pierwszomajowych bywał 
zmącony zajściami czy ‘■tarciami 
— nie przybierającymi zresztą 
większych rozmiarów —  to wiemy 
przecież, za czyją inicjatywą te 
awantury powstawały: były insce­
nizowane przeważnie przez czynni­
ki zewnętrzne, były prowokowane 
przez ekstremistyczne —- zresztą 
biegunowo sobie przeciwne — śro- 
dowska... I  nie trzeba też było wię­
kszego wysiłku, by z takimi próba­
mi dywersji się uporać.
Na ogół więc przebieg obchodów 
pierwszomajowych miał charakter 

poważny i spokojny, 
nie wykazując ani zbytniej dyna­

miki ani głębszych przeciwdziałali 
ze strony tych, którzyby radzi tę 
okazje wyzyskać dla doktryn, nic 
mających nic wspólnego ze świę 
tern pracy.

A teraz: jakie uczucia, jakie
ideowe sprawdziany ujawniły się 
w dwa dni potem, w dniu Trzecie­
go Maja?

Podobnie jak dzień pierwszo­
majowy,
śwęto Trzeciego Maja zmieniło 
wraz z wskrzeszeniem państwa 

swój ideowy charakter.

Było przed r. 1918 symbolem v ia  
ry w Zmartwychwstanie, krzepiło 
pokolenia, zrodzone w niewoli w 
„Tę, która przyjdzie**, w wolną Pol 
skę. Stolo się potem wspomnie­
niem historycznym, skarbem, jaś­
niejącym z mroków niewoli, skai 
hem, złożonym do wielkiego archi­
wum dziejowych doznań.

I stało się momentem wyłado­
wania najszlachetniejszych uezue 
narodowych, promieniujących w o­
kół nas. Już treść i zasady, zawar­
te w akcie z 3 maja 1791 roku, nie 
wiele nam mówią w otaczającej
nas rzeczywistości — żywą jednak 
jest wciąż dynamika nezuć patrio 
tycznych, która znalazła wyraz w 
dziele Stanisława Małachowskiego,

Hugona Kołłątaja, Ignacego Po* 
tockiego.

Więc jeśli tą dynamiką uczuć 
mierzyć chcemy nastroje, jakie 
przeżywaliśmy właśnie w roc.mcę
trzeciomajową, to 
za najbardziej charakterystyczny, 
najbardziej podstawowy wyraz tej 
dynamiki uznamy okrzyki i wiwa­
ty, entuzjazm powszechny, jaki to­

warzyszył naszej siły zbrojnej.
W spontanicznych, żywiołowych 
okrzykach: „Niech żyje armia1*' — 
wyładowywały się te uczucia, któ­
re jednoczą cały naród.

Był to wymowny sprawdzian, 
że w świadomości naród u zagad­
nienie potęgi i siły, zagadnienie 
„obrony Polski**, stoi na pier­
wszym miejscu, jest najbardziej 
żywotne, jest kitem, spajającym 
całe społeczeństwo, jest epoką, na 
której budować możemy rozwój 
mocarstwowego państwa 5 duł ro­
by tu społeczeństwa.

Przebieg więc, obu dni napawa 
nas nastrojami pełnymi optymiz­
mu i wiary w* przyszłość. Zagad­
nienie pracy, by „Polskę podcią­
gnąć wyżej**, i zagadnienie siły, by 
„obronę Polski** uczynić katego­
rycznym imperatywem każdego 
dzia\*iia — tkwią głęboko w świa­
domości społeczeństwo poD,kiego.
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Z prawd o życiu

Kiedy się rodzą bliźnięta
Na podwórku kamienicy w śród 

miosciu toczy Mę żywy dialog. Rozma­
wia czarno ubrana starsza pani z opie 
ki społecznej z gronem lokatorów. Są 
różne żale i pretensje, bo to wogóle lu 
dzioru bardzo ciężko. Jednemu grozi 
eksmisja. Inny niema ubrania a 
liczni uie zawsze m ają tyle, aby się z 
dziećmi najeść closyta. Pani z Tow a­
rzystwo opieki łagodnie tłumaczy, bo 
sama rozumie położenie, ale nie zaw­
sze opieka może coś zaradzić. Opieka 
występuje wtedy, gdy już niema żad­
nej innej rady.

— Czyli wtedy, gdy już jest nędza 
wyjątkowa?... — ktoś pyta.

— A no tak.
Jakaś bardzo wymowna kobieta 

kręci głową. Nic może się z tym pogo 
dzić. Kobieta argum entuje silnie i lo 
gicznie. Ja k  dobry adwokat, czy umie 
jący przekonywać dziennikarz.

Bo przecież — mówi — dużo jest 
ludzi, którzy robią, co ntoga, ale im nie 
starczy to na komorne, to na jedzenie 
i ubranie, to na dobre odżywianie 
dzieci.

I  tym się nie pomaga, bo ludzie ci 
coś tam zarabiają.

Teraz kobieta mówi o jednej rodzi 
nie ze strychu.

Pani z opieki tłomaezy:
— My im nic nie możemy pomóc, 

bo uboje m ają przecież pracę i za ko­
morne tam na strychn płacą, ehcć z 
trudnością. Co tu  ma opieka do. gada 
nia. Innym gorzej.

Kobieta mówi już ze wzburzeniem:
— Ale bieda tam taka!... my prze­

cież wszyscy wiemy. Jakże takim  nie 
pomagać?

— I widząc nowe gronko słucha­
czów opowiada o tych ze strychu z 
detalami. Było to tak :

Oboje są bardzo młodzi.
Ona miała lat 18 a on coś dwadzie 

,<eia pięć.
Pracują w fabryce i, dzięki Bogu, 

zarabiają na siebie. On ma 14 zł. ty 
godniowo, ona dziewięć złotych. Ale 
młodzi są i podobali sie sobie. Jak  to 
juz bywa od Adama i Ewy. Pobrali 
się i zamieszkali kątem właśnie tu, na 
strychu.

23 złote mieli tygodniowo.
Głodu nie było, no i kochali się, a 

to ważne w życiu. W izbie na strychu 
mieszka wdowa z kilkorgiem dzieci, 
jakaś kobieta z dwojgiem dzieci i ta 
młoda para. Na dwa łóżka to oni nie 
mieli, ale im jedno starczyło, pościeli 
tylko nie bardzo mieli. Jedna podu- 
śzczyzna i jeden koc na dwoje.

T młode to, więc się w szystkim cie­
szyli- . •

Zimno nieraz było a oni na paieme 
w piecu nie mieli, to ona się okrywała 
kocem i śmiała, że na wiosnę będzie 
mała dziecko. Dwudziestu la t to niema 
i już matka! I dumna taka z tego ma

Uroczystość 3~go Maia
w  WOJKOWICACH KOŚCIELNYCH.

Dzień 3 Maja w Wojkowicach Kości ci 
nycb obchodzony był bardzo uroczyści o 
Uformowany pochód wszystkich or gani 
zacji dziatwy szkolnej, rady gminnej i 
rad grodzkich, oraz bardzo licznie że­
lu anej ludności, udał się na nabożeństwo, 
poczem pod pomnik Niepodległości przy 
którym podniosłe przemówienie wypo 
wiedział p. Władysław Szaf ruga, kierów 
nik szkoły ,a dziatwa szkolna wykonała 
cały szereg deklamacyj i śpiewów o świę 
cie 3 Maja.

W BOBHOWNIKACH.
Dzeń 3 Maja w Bobrownikach wypadł 

uroczyście i imponująco. Wspaniałym po 
chodem na ezele z orkiestrą, wojsko, orga 
nizaeje społeczne i ludność, udała się na 
nabożeństwo, po którym pochód prze­
szedł przez całą wieś pod Dom Ludowy, 
gdze po przemówieniu okolicznościom ym 
i odegrania hymnu narodowego, nastąpi 
lo rozwiązanie tegoż. Wieczorem w Do. 
mu Ludowym im. Marsz J. Piłsudskiego 
odbyła się uroczysta akademia.

Niedola młodych matek
cierzylistwa. Z tych małych zarobków 
to wciąż coś tam jeszcze urywa, aby 
sprawić coś dla tego dziecka, co się 
rwie do świata. To koszuił.i, u  piciu 
szki.O kołysce to marzyć nT mogła.No 
naturalnie Ubezpieczainia się m atką i 
dzieckiem zajęła. Wszystko poszło po 
myślnie, lecz

młoda matk i urodziła dwoje.
Dwie dziewczynki. I tale, że jedna 

do niej kubek w kubek a drugie w te ­
go młodego ojca. Mówią im ludzie, że 
to szczęście, ale on mówi, że niesz zę- 
śeie, bo z czego to teraz dwoje yyycho 
wać?... I czworo na jednym łóżku że­
laznym na tym wilgotnym strychu. 
Ojciec rano musi do fabryki i nie wy­
sypia się, bc to jedna poduszka i j e ­
den koc na czworo. M atka niema co 
włożyć na siebie. I  przecież dla lakiej 
biedy bliźnięta to naprawdę nieszczę­
ście.

Musiała młoda matka porzucić pra 
cę w fabryce.

S tru ta  D złotych na tydzień. A ona 
— głupia— to śmieje się, gdy tych 
tych dwoje bliźniąt całuje i tuli je  od 
zimna, a niema dla nich nuwet koszu 
lek, to znów płacze, gdy mąż jeść czy 
spać przyjdzie i dręczy się, że teraz 
przy bliźniętach to dla nich czarna ga­
dzina przyjdzie. Już  im radzili, by lu 
dziom jedno oddali, bo jak  kto n iem a 
na dzieci, to nie ma rady! Ale młoda 
kobieta broni się: skoro dwoje Póg 
dał... — mówi.. —
I płacze, uie wiedząc, co robić.

K rzyw da mężowi, że zona praco 
wać nie może, ale jakże chodzić do 
fabryki na cały dzień, gdy dwoje bliź 
źniąt karmić trzeba a jeść niema tyle 
co matce karmiącej potrzeba.

Tak... ale takie jest prawo a  prawo 
to prawo- ci oboje i ich bliźnięta nie 
mają praw a do opieki społecznej. Mąż 
ma pracę i mieszkanie też przecież 
mają.

Z UŚMIECHEM.

ZJEDNOCZENIE
(BAJK A AKTUALNA)

Psy i koty i wilki z owcami,
Lis z zającem i ża by z bocianem,
Rzekły w ducha: — Cóż kłótnia ta da mi
Czas zagoić krwaw- iącą tę ranę. —

Więc pif s z kotem jakoś się dogadał,
Lecz wilk próżno dyg czyni układnie. 
Owce beczą pu bokach, że biada 
I lis wrzeszczy, że z głodu wnet padnie.

L z bociana nadzieja też s 'a ba,
Bo ku stawom wy ciąga wciąż szyję,
Jakże w zgodzie ni a być z nim dziś żaba, 
Skoro łKician od zguby jej tyje.

Można tworzyć na ziemi poezję,
Lecz w zjednoczeń uwzględnij to planach: 
Gdy wilk owiec a bocian żab nie zje,
To szlag trafi wraz z wilkiem bociana.

Ćw.

NA ODBYWAJĄCE S IĘ  W  KATOWICACH

Wyścigi bornie z totalizatorem
kursuje ze Sosnowca w każdy dzień wyścigowy specjalny auśobus. 
Przejazd autobusem tam i z powrotem, wraz ze wstępem na i  miejsce 
kosztuje 2.50 zk, autobus podjeżdża pod sam tor wyścigowy.
Odjazd autobusu ze Sosnowca o god z. 14.30 z dworca autobusowego (o- 
bok stacji kolejowej).
Ze względu im ograniczoną ilość m mjse nprasz- ■ ię o wcześniejsze na­
bywanie biletów. Przedsprzedaż w firmie ,J)H ul. 3 M aja (c-w przy 
autobusie).
Wyścigi odbywają się w dnie: 9, 16, 17, 20, 23, 27, 30 m aja i 2. 6, 9 i 13 
czerwca.
Początek gonitw o godz, 15.88. — Powrót zaraz po wyścigach.

Głodówka strajkujących robotników
na kopalni „Helena" w Niwce

Sytuacja na okupowanej kopalni 
„H elena'4 w Niwce nie uległa zmianie 
na lepsze. Robotnicy bowiem stra jku  
ją nadal.

W dniu wczorajszym strajkujący 
w podziemiach kopalni rozpoezęli gł > 
dówkę, nie przyjmując pożywienia 
przyniesionego im przłz rodziny.

Sytuacja rodzin strajkujących sta 
je się coraz cięższa. Dwutygodniowy 
stra jk  wyczerpał już zasoby pienięż­
ne wielu rodzin strajkujących, a w 
sklepach odmawiają dalszego kredytu 

W  dniu wczorajszym poraź drugi 
delegacja żon strajkujących udała się 
do starosty  w Będzinie z prośbą o in ­
terwencję. P. starosta przyrzekł za­
jąć się zatargiem wynikłym na kopai 
ni „Helena“, o ile jednak robotnicy 
przerw ą strajk .

Robotnicy postanowili jednak na­
dal strajkować.

Przypomnieć należy, że s tra jk  ten 
spowodował dzierżawca Rechnic, któ

ry zapowiedział unieruchomienie ko­
palni z powodu wyczerpania pokła­
dów węgla. Jak  pisaliśmy, dzierżawca 
Rechnic ma jeszcze na swych nada­
niach pokłady węgła, ale 
na ich eksploatacje trzebaby pewnych 

wkładów- pieniężnych. 
Dzierżawca chciał natomiast otrzymać 
część nadań W arszawskiego Towarzy­
stwa i eksploatować węgiel bez więk­
szych inwestycyj. Na tym  tle doszło 
do zatargu między spółką, k tóra jest 
właścicielem kopalni, a Rechnicem.

Robotnicy zagrożeni utratą wars z 
tatu pracy zasfrajkowali, 
domagając się aby im zagwarantowa­
no, że nie zostaną pozbawieni pracy i 
chleba dla swych rodzin.

Dodać należy, że w dniu wczoraj­
szym robotnicy pozostający na po­
wierzchni kopalni przyjmowali poży­
wienie. S tra jk  ma przebieg zupełnie 
spokojny.

DRZAZGI.

Podczas poboru
W  Sosnowcu odbywa się obecnie 

pobór do wojska, liozmoivy członków 
komisji z poborowymi niepozbawione 
są humoru. Oto p izy  kłady:

—• Zawód? — pyta członek komisji
—- Podpinkaiz — odpowiada mięsu 

kaniec ulicy Modrz ej o ws ki cj.
— Co to jest pod pin karzt
— Robie, podpinki do damskich 

lotosów.
W szyscy członkowie komisji poraź 

pierwszy w życiu dowiedzieli się o 
istnieniu zawodu, zwancęjo podpinkar 
siwem. Po dłuższej naradzie w robry 
cc yjzawódu wpisano: .podpinkarz“.

Każdemu jednak, kto będzie j
■\ndal ten dokument., wypadnie

p ód owo tlomaczyć, co to znaczy.
*  *  *

Inny poborowy, tez izraelita, pized  
stawia się jako krawiec.

— Męski czy damski?
— N ijaki — odpowiada m* odmie­

niec nieśmiało.
— Jakto nijaki?
— Bo ja się dopiero uczę.

P n y  ulośfiiicy
M ISI BZOWSKIE UTWORY.

Dzień dzisiejszy przyniesie klika audy 
cyj muzycznych na ktróe warto zwrócić 
szczególną uwagę. O godz. 12.03 wszystkie 
rozgłośnie polskie transmitują poranek 
muzyczny z Katowic w wykonami orkie­
stry symfonicznej Katowickiego To w.
Muzycznego pod dyr. Olgierda Siraszyć 
skiego. Program obejmuje m. in wielkie 
dzieło Beethovena — I Symfonia, oraz 
Karola Filipa Emanuela Bacha „Sini 
fonię'1 nr. 3# Cenne utwory tego kompozy 
tora dotychczas mało znane tigurują co­
raz częściej w programach radiowych. 
Solistka koncertu, pianistka Olga Matu 
siewńcz odegra Griega .koncert a.moil.

W audycji popołudniowej o godz. 17.13 
usłyszą radiosłuchacze również. Beeth(*- 
vena ,a mianowicie jego Trio R-Dur op 
97. Recital skrzypcowy Zdzisława Eoesuo 
ra o godz. 19.30 zakończy poważne audy­
cje muzyczne tego dnia.

W IELKI WIECZÓR OPERETKOWY.
Wielki wieczór operetkowy, który sta 

nowić będzie dwugodzinny program dzi 
siejszy rozpocznie się o 22.10. W czasie 
te jandycji nadane zostaną najpięknejaze 
potpourri operetkowe oraz arie w wyko 
nami Lucyny Szczcpauskej i wielu in­
nych solistów, chóru i orkiestry Polskie 
go Radia pod dyr. Zdzisława. Górzyńskie 
go. Audycja ta pozwoli radiosłuchaczom 
spędzić wesoło i mile wieczór świąteczny 
przy edb i or nik u radiowym

Komunikat
Z GIEŁDY PRACY.

Ekspozytura Wojewódzkiego. Fundu 
szu Pracy w Sosnowcu zgłasza uoma 
miejsca na wyjazd:

Nr. kol. 57-37. Wytwórnia wyrobow 
bakielitowych w Bydgoszczy pc*zukujo 
cd zaraz jednego prasownika uakie’i>n. 
Praca stała Warunki od umowy.

Nr. kol. 58 37. Do przędzalni . tkalni 
juty lnu potrzebne są 3 wykwalifkcr a 
prządki na len mokry. Warunki wclhig  
posiadanych kwalifikacji od z). 3 59 do 
4.50 dziennie.

Nr. kol_ 59-37. Do przędzalni tkalni 
„Warta" potrzebne są 3 tkaczki na len 
inokro — przędny. Wynagrodr znte od zł, 
:t 50 cło zł. 4.50.

Nr. kol. 60-37. Do zarządu miejskicg(l 
w Lublini" potrzebny jest ud m. zv .lo 
prac pomiarowych i kameralnych. V, yna 
grodzenie zł_ 8 dzennie.

Nr. kol. 61-37. Poszukuje się buchalte­
ra na wyjazd do majątku ziemskiego w 
pow. hrubieszowskim na okres 10 mieś i ę 
erny. Wymagana znajomość hu. ar'-w:i 
rolnej. Warunki; zł. 50 i więcej mioteęcz- 
nie, utrzymanie oraz zwrot kosztów prza 
jazd u

Of rety wraz z odpisami świadectw* żj 
ciorysem i referencjom kierować do 
Ekspozytury Wojewódzkego Biuro Fun­
duszu Pracy w Sosnowcu przy ul. Za­
kręt n,r. 7, pokój nr. 2.
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Harcerskie święto
W BĘDZINIE,

iWi ub. niedzielę odbyła się uroczystość 
poświecenia sztandaru 71 zagłębio;wskiej 
drużyny harcerzy im. Kazimierza Promy 
fea w Będzinie.

Uformowany pochód, na czele którego 
kroczyły liczne poczty sztandarowe, wy. 
glądał impoliująco. Drużyny harcerskie 
maszerujące sprawnie w takt orkiestry, 
prezentowały się wspaniale ,a szczegól­
nie skupiali na siebie uwagę harcerze * 
drużyny żeglarskiej, którzy stanowili 
dla mieszkańców Będzina pewną sensa­
cję. Dizelnie prezentująca się młodzież 
wywarła duże wrażenie na starsz. spole 
czeustwie, które jest bardzo przychylnie 
ustosunkowane da organizacji harcer- 
ikich.

Uroczyste nabożeństwo odprawił ks. 
A. Knaź dokonując jednocześnie ceremo 
uii poświęcenia sztandaru wygłaszając- 
podniosłe okolicznościowa kazanie. Pod­
czas mszy świętej śpiewał chór Szkoły 
nr. 3 i solo skrzypeowm odegrał hraeerz 
71 ZDH.

Na pięknie udekorowanym placu szkoi 
cym  do licznie zebranej publiczności i 
przedstawicieli organizacji pierwszy 
przemawiał kierownik szkoły pan F. Ze 
brow&ki, zapoznając zebranych w krótkim 
zarysei z pracami i rozwojem drużyny. 
Świetny swmj rozwój drużyna la  zawdzię 
cza sprzyjającym  jej warunkom na teie 
nie szkoły oraz ofiarnej pracy drużynowe 
go p L. Utraekiego przy bardzo wydat­
nej pomocy Koła Przyjaciół Harcerzy.

Symbolicznego wręczenia sztandaru 
drużynie dokonał w imieniu KPH. prezes 
p. P io tr Krzyszkowski, po czym przema­
wiali kolejno: p. insp. dr. Kursa, przed­
stawiciele organizacji i społeczeństwa, 
życząc drnżynie pomyślnego rozwoju dla
dobra Ojczyzny.

Na zakończenie uroczystości nowo- 
wstępujący harcerze złożyli uroczyste

w y rzeczen ie , a licznie zebrana publicz­
n o ść  z w ie d z iła  obóz harcerski, w którym 
z o s ta ła  serdecznie ugoszczona przez Siar 
cerzy -wspólnym obiadem.

 ooo----
-  KONCERT NA P . M. S. S ta ra , 

niem Tow. śpiewa \ - r o  współpracował - 
ków firm y ,.Babcock - Zieleniewski" w

snowcu odbędzie się w sobotę, dnia 8 
bm. o godz. '20 koncert w sali klubowej 
przy ul. Gołębiej nr. 1 W koncereie u- 
dział biorą utalentowani soliści, a m ia­
nowicie: p. N atlia Slokowaeka (soprani 
p. Woźniezko M arian (baryton) ze szko­
ły muzycznej im. St. Motaiuszki w So­
snowcu.

Poza tym wystąpi p. Szatange Olga 
(mezzo-sopran), występy której na tu tej­
szym terenie cieszyły się przychylną o- 
ceną miejscowego społeczeństwa. Jako 
„cloux“ koncertu uważać należy występ 
doborowego. kwintetu kameralnego w o- 
sobach pp : prof. E. Sieja I.sze skrzypce 
Stan. Braiiner II  skrzypce, Ant. Brauner 
altówka, Stefan Pachelski -  wiolonczela 
B. Ru dzicz (fortepian).

-  ZBIÓRKA ZWIĄZKU B. OCHOT­
NIKÓW ARMII PO LSK IEJ z la t 1014-—
1U21 oddział Sosnowiec i sekcji Strzemię 
szycc odbędzie si ęw dniu dzisiejszym w 
domu społecznym o gddz. 18. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa.

-  ZEBRANIE „TRZECIAKÓW1 Ko­
menda oddziału koło „Trzeciaków" nr. 5 
w Krakowie (dawny okręg) zwołuje na 
dzień 9 m aja b. r. godz. 11 przed połu­
dniom do lokalu Związku Rezerwistów 
Sosnowiec — Pogoń ul. Lwowska Nr. 3 
blok VI m. 57 zebranie „Trzeciaków" b. 
legionistów i b. żołnierzy 8 pp. leg. z po­
w iatu  Sosnowiec, Będzin i Zawiercie.

Sprawy bardzo ważne, przybycie obo­
wiązkowe. Na zebranie przybędzie dole­
gał okręgu.

_  POŚW IĘCENIE SZTANDARU U 
REZERWISTÓW W SOSNOWCU- Pod 
protektoratem  wojewody dr. Wł. Dziado 
sza odbędzie się dnia 9 bm. uroczystość 
poświęcenia sztandaru Związku Rezerwi 
stów w Sosnowcu. Program  zapowiada: 
godz, 8-a rano zbiórka oddziałów przed 
ratuszem, godz. 9-a — raport, godz. lG.a 
— msza św. i poświęcenie sztandaru, po 
czym odbędzie się defilada przed płytą 
Nieznanego Żołnierza oraz o godz 12 w 
poi. uroczyste wręczenie sztandaru i prze 
mówienia w domu społecznym.

Uroczystość zakończona zostanie współ 
nym obiadem żołnierskim.

Powołanie komisji rozjemczej
do rozstrzygnięcia zatargu w górnictwie Zagł. Oąbrowsk. i Krak.

■Tak pisaliśmy, w sprawie zatargu 
o ] <toe w górnictwie Zagłębia Dąbrow­
skiego i Krakowskiego zainteresow a­
ne strony nie wyraziły zgody na raz 
strzygnięcie sporu w drc-dze dobro 
wolnego arbitrażu.

W związku z tym minister opieki 
społecznej Zyndram - Ku oiałkoyyski 
powołał komisją rozjemczą, k tó rą  
da odpowiednie orzeczenie.

Na przewodniczącego komisji po­
wołano głównego inspektora pracy 
dyr. M. Klotta.

Posiedzenie nadzwyczajnej komi­
sji rozjemczej odbędzie się prawdopo­
dobnie około 15 m aja br-

Orzeczenie w sprawie płac robotni 
ków kopalnianych oczekiwane jest 
niecierpliwością przez szerokie sfery 
robotnicze w Zagłębiu Dąbrowskim.

Wykopano kości ludzkie
Tajemnićza zbrodnia czy mogiła?

W  czasie niwelacji planu szkolne­
go w Klimontowie odkopano cregdaj 
kości ludzkie.

Kości te zakopane były obok krzy 
ża, stojącego na placu szkolnym.

Roboty niezwłocznie przerwano ■ 
wykopalisko zabezpieczono, zawiada­

miając o tajemniczym odkryciu poli­
cję, która rozpoczęła dochodzenie.

Wiadomość o odkopaniu kości ludz 
kich wy wołała sensację w K ii mon to 
wie. Na temat tego odkrycia mieszkań 
cy Klimontowa snują różne przypu 
szczenią.

Sprawy pracownicze w Zawierciu
Konferencja w inspektoracie pracy

Onegdaj pod przewodnictwem in ­
spektora pracy inż. mgr. Zwolińskie­
go odbył się w Zawierciu zjazd sekre 
tarzy związków zawodowych, działa­
jących na terenie powiatu zawterciań 
śkiego. Podczas dłuższej dyskusji wy 
sunięto szereg postulatów, a między 
innymi zażądano, aby 
wszelkie ugodowo zawarte warunki 
płacy i pracy pomiędzy właścicielami 
fabryki a robotnikami były potwier­
dzane przez inspektora pracy, 
gdyż do tej pory nie było to podawu 
ne do wiadomości inspekci'. pracy Po­
ruszono kwestie wyboru delegatów ro 
Lotniczych w fabrykach. Postar owio 
no zwrócić się do m inisterstw a opieki 
społecznej z prośbą o powiększeń1 e oso

bowe miejscowego inspektoratu pracy, 
okazuje się bowiem, że zachodzi ku te 
mu konieczna potrzeba.

Poruszano ciekawą sprawę, doły 
czącą robotników, zatrudnionych w 
fabryce „Polski Przemysł Octowy11 w 
Zawierciu.

Niektórzy robotnicy po przepraco­
waniu w tej fabryce 9 miesięcy bywa 
ją zwalniani z pracy, co organizacjom 
zawodowym nasuwa podejrzenie, że 
dzieje się to tylko dlatego, aby robot­
ni ci nie uzyskali praw do urlopów 

wypoczynkowych.
Poza tym omówiono wiele innych 

spraw, dotyczących rzesz robotniczych 
z terenu powiatu zawierciańskiego.

Śmierć pod kołami pociągu
Nazwisko denatki nieustalone

Służba kolejowa natknęła się w
dniu wczorajszym rano na. zwłoki za 
bitej prztz pociąg kobiety aa torze ko 
lejowym pomiędzy st. RabszLyn i
Olkusz.

Przy denatce nie znaleziono żad 
nych dowodów i nie ustalono narazić 
je j nazwiska.

Narazie również nie ustalono, czy 
śmierć poniosła wskutek własnej nie 
ostrożności, czy też popełniła samo 
bójstwo.

Zwłoki usunięto z szyn i ułożono na 
boku do ćżasii Sekcji sąd.-Lkar-dnej.

T f l P I T P I f l  Pas^  damskie oraz wszelkie drobiazgi skórzane naj- 
I U R C D l l I  korzystniej w wielkim wyborze u PIECHOCKIEGO, 
Sosnowiec, ul. W arszawska 6, tel. 69.052, Dąbrowa Córn., Sobieskiego 
23, tel. 6S-234. O bstalunb — reperac je .--------------------------------------------

Wiadomości bieżące
Czwart. 
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Dziś: Wnieb. P.
Jutro: f  Dotniceli 
Wschód stoi!ca: 3,57 
Zachód słońca' 19.09

r e A T R  M I E J S M S
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 16.30 i 20.30 ostatnio dwa 
przedstawienia znakomitej komedii G. 
Forzano pt. „Dar poranka1* z gościnnym 
występem znakomitego artysty  Teatru 
Narodowego w Warszawie p. Francisz­
ka Brodniewicza. W celu uprzystępnie­
nia jaknajszerszym warstwom ujrzenia 
togo znakomitego artysty  na dzisiejszo 
dwa przedstawienia bilety ulgowe i k re­
dytowane ważne. Kasa teatru  czynna od 
11 do 18 i od 15. Telefon kasy 61203.

OSTATNI WYSTĘP 
TEATRU ORTY MA.

Dziś o godz. 12 drugi i ostatni występ 
,,Teatru dla dzieci T. Ortyma", który 
wczoraj osiągnął nienotowany sukces, 
wzbudzając niebywały entuzjazm tłu ­
mów dziatwy. Pozostałe bilety w kario 
teatru.

 OOO------
KINA W SOSNOWCU:

ZAG ŁĘBIE — Droga do : lawy. 
ED EN : — Czarny Orzeł.
PA LACE: — Cienie przeszłości. 
RIALTO — Czarownica z Salem

Gospodynie wiejskie w Łagiszy
ŚWIĘCIĆ BĘDA DZIŚ SZTANDAR.

W Łagiszy odbędzie się dziś uroczy­
stość poświęcenia sztandaru kola gospo. 
dyń wiejskich. Program zapowiada zbiór 
kę o godz. 9.3# rano przed remizą straży 
o godz. 19.39 uroczyste nabożeństwo i po 
święcenie sztandaru, po czym w lokalu 
remizy strażackiej odbędą się przemow ie 
nia i wbijanie gwoździ do drzewca szlau

Zakład stolarski
wykonuje meble najnowszej mody 
z urządzeniem wnętrz wykonanie 
pod gwarancją, warunki dogodne. 
S. BARANEK, Sosnowiec, Nowopo. 

gońska 19 w podwórzu.

— OSOBISTE. Kierownictwo komi­
saria tu  pp. w Czeladzi objął p. asp. Fili­
powicz.

— DOM I SZKOLĄ. Ze względu na 
pizypadające dziś święto zwykły nasz do 
datek pt. „Dom i Szkolą" ukaże się w 
następny czwartek.

— ODZ27ACZENIE. Sonowiczanin p. 
Roman Kaczyński, kierownik poczly w 
Pankach zarządzeniem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej ogłoszonym w 
Monitorze Poiskim w dniu 19 marca 
1557 r  odznoczony ozslal Medalem Nie­
podległości, za prace w dziale odzyska­
nia niepodległości Polski. .

— ZARZĄD SAMOPOMOCY SPO„ 
LECZNEJ KOBIET W SOSNOWCU. 
Urządza w dniu 6-go maja, o godz. 17-ej 
w Domu Społecznym, przy ul. Żytniej 19 
zebranie miesięczne i odczyt na tem at 
„Konstytucje Polskie1' Zaprasza wszyst 
kie członkinie i «ympatyczki o łaskawe 
przybycie.

_  WYSTAWA PRAC UCZEŃ IC W 
SOSNOWCU W ystawa proa uczenie żeń 
skiej szkoły rzemiosł im. ks. kan. Kr. 
Raczyńskiego T-wa szkól średnich w So 
snowcu zostanie otwarta dziś o godz. TJ 
i trwać będzie do dnia 9 hm. włącznie. 
Zwiedzający będą mieil sposobność zupo 
znać się z pracą szkoły reprezentowaną 
przez działy: fryzjerski, krawiecki, galan 
lerii skórzanej, kamaszcic-zy, introligator 
ski oraz ezapniczo _ modniarski. W ysta­
wa otw arta będzie ooldziennie <Ą1 godz. 
5—19. Wstęp bezpłatny.

— ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKÓW. W piątek, dnia 7 bm. o 
godz. 20 w lokalu Stowarzyszenia tech­
ników w Sosnowcu przy ul. 8 Maja nr. 25 
wygłosi odczyt dr. Karol Stojjanowski, 
profesor Uniwersytetu Poznańskiego, na 
lemat: „Raszizm i hitleryzm". W stęp dla 
członków i wprowadzonych gości.

— WYCIECZKI GALARAMI PO 
PRZE MSZY. Zarząd oddziału L. M. K. 
urządza wycieczki galaram i po Przemszy 
z Sosnowca (Radocha) do Pustyni Wisła 
dla szkół średnich, powszechnych i zbio­
rowe dla organizacyj.

Koszt wycieczki galaram i i z powro­
tem pociągiem do Sosnowca wynosi dla 
szkól 2(W osób zł. 1.50 od osoby, 300 osób 
zł. 1.30 od sooby, 400 osób zł. 1.10 od osoby

D!a wycieczek zbiorowych dla doro­
słych od 150 osób po 3 zł. od osoby. U : 
czestnicy wycieczki zwiedzają fabrykę o- 
buwia mechancznego „Bata" w Chełmku 
Szkoły mające zamiar wziąć udział w 
iycli wycieczkach proszone są o zgłosze­
nie wycieczki najm niej 3 dni przed wy­
jazdem. Natom iast organizcaje w termi­
nie 10-dniowym przed wyjazdem.

Wszelkie inform acje w sprawie wy­
cieczki udziela sekretariat w godzinach 
od 9 do 13 i od 16 do 20.

— WYSTAWA ŻEŃSKIE,! SZKOŁY 
GOSPODARUZEJ. Dziś, tj. dn. 6 bm. o.
twarcie wystawy prac uczenie żeńskiej 
szkoły gospodarczej im. jen. J. hr. Za­
moyskiej Tow. szkół średnich w Sosnow 
cu, 3_go M aja nr. 20 (przy kościółku ko­
lejowym). W ystawa trwać będzie dn 6,
7 i 8 bm. od godz. 9 do 18. Wsięp I ęz- 
platny.

Nazywa się Mijalny
a zaczepiał ludzi

Ul. Małobądzka w Będzinie była wi. 
downią krwawego zajścia, wywołanego 
przez pijanego stolarza 27_letniego W a­
cława Mijalnego (Będzin. Głowackiego 
n r 24). M ijalny zaczepił przechodzącego 
robotnika M ariana F iaka (Będzin. Mało­

bądzka 56). Po wymianie zdań, M ijalnr 
dobył noża i przebił nim dwukrotnie 
Flaka.

Wojowniczy stolarz stanął wczoraj’ 
przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu i 
skazany Zvstal na rok więzienia.

Niespokojny duch
Dawida Spokojnego

Napaści na kolportera „Polskiej Kar­
ty" 45-lel niego W ładysława Kubalę, do. 
konanoi w Modrzejowie. Kubala napad­
nięty został na ulicy Dąbrowskiej pod- 
czas ulicznej sprzedaży gazet. Sprawca 
zaszedł koluortera z tyłu i jakim ś lępm

narzędziem powalił go na ziemię.
Napastnikiem okazał się 22-letni Da­

wid Spokojny z Modrzejowa (ul. Henry­
ka 5), który odpowiadał wczoraj przed 
Sądem Okręgowym w Sosnowcu. Sąd 
skazał go na dwa tygodnie aresztu



L ZAWIERCIA.
fz) NOWY ZARZĄD KUPCÓW. W, ul:, 

niedzielę w sali szkoły handlowej pod 
przewodnictwem p. Edwarda Chrząszcza, 
wójta gm iny Rokitno Szlacheckie odbyto 
sit. walne doroczne zebranie członków 
{stowarzyszenia Kupców Polskich yowia 
tu zawierciańskiego w Za wierci a. Po 
przyjęciu sprawozdań i udzielenia ustę­
pującemu zarządowi absolutorium doko­
nano wyboru nowego zarządu, w skład 
którego weszli: B. Zawadzki, M. Raczyli 
ski, J. Paluch, S. Janik, Fr. Baryła, G. 
Kozłowski i  A. Grye. Komisja rewizyjna 
pozostała w dotychczasowym składzie.

(z) POWIATOWY ZJAZD Z S. W 
niedziele 9 hm. o godz, 11 rano w  sali 
szkoły powszechnej nr. ł przy ul_ Pade. 
rewskiego 1(1 odbędzie się ósmy powia­
towy zjazd delegatów oddziałów Związ­
ku Strzeleckiego, powiatu zaw ierciań­
skiego.

Z OLKUSZA.
to) DW IE STODOŁY W PROMIE.

NIACH. Unegdaj pastw ą ognia padły 
stodoły Piotra Lewińskiego i sukt. St.-ą- 
ezyuskiego w Siadezy, gm. Kidów. Rów­
nocześnie spaliły się dwie wialnie, młoc­
karnie, wozy, sieczkarnie i inne narzę­
dzia rolniczo. Przycyna pożaru narazie 
nieustalona.

(o) ZARZĄD PUK. w OLKUSZU skla 
da serdeczne podziękowanie reżyserce p. 
0 < Kurzejowej i wszystkim pp. amato. 
roni, którzy brali udział w przedstawie­
niu pt. „Dom otwarty*1 i za złozSnie na 
cele PCK. kwoty zł. 114.51.

Sygnatura I Km. 547/37.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 
«u I-go rewiru Feliks Zemanek, mający 
kancelarię w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 
Nr. 8, na podstawie art. 602 k. p. c. po_ 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
11 maja 1937 r. o godz. 10-ej w Sosnowcu 
ul. Wspólna nr. 13 odbędzie się I-sza l i ­
cytacja ruchomości, składających si<t z 
kredensu dębowego ciemnego o 8-miu 
drzwiach, stołu dębowego, fi krzeseł, ze­
gara w szafce stojącej Kr. „Gustaw Be­
cker" oszacowanych na łączną sumę 
,tł. 600. Sprzedaż rozpocznie się od 1,2 cc. 
ny oszacowania.
Sygnatura I Km. 1500/36.

że dnia 13 maja 1337 r. o godz. 11-ej 
w Sosnowcu, ul. Prosta Kr. 1 odbędzie 
się 2-ga licytacja ruchomości, składają­
cych się z kredensu, pomocnika do kre­
densu, stołu rozsuwanego, 6 krzeseł, 2 fo 
teli. żyrandolu, garnituru mebli gabine. 
•towych, żyrandolu, obrazów i in„ oszaco 
wanych na łączna sumę zł. 910.

Ruchomości można oglądać w dniu li 
cytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. Sprzedaż rozpocznie się od 2/5 
ceny oszacowania.

Komornik (—) E  ZEMANEK. 
D nia 5 maja 1937 r.

Antoni Marczyński

Artystka
54)

— Bierze mi w tym utworu chór 
dwunastu harfiarzy. Pan wiesz, komu 
bym powierzył ich role? Jazz-bando- 
wi Silbera i Moskiewskiego! — rzekł 
do mecenasa Bucia, który jednak 
miał pewne zastrzeżenia:

— To najdroższa orkiestra w P o l­
sce. Taniej byłoby wziąć zespó; H ir-- 
monisty, lub Karasia i Kupnsińskie- 
go.

— Możliwe, lecz ja wolałbym- dać 
zarobić naszym, pan rozumie...

— Powiedziałem panu już raz, że 
ja przesiałem być starozakcnnyr.il

— Och, jeśli tylko o to idzie, to w 
[Warszawie wszystkie jazz-bandy są 
obsadzone wyłącznie przez naszych! 
— wtrącił z dumą reżyser Odorono.— 
Zarówno Harmonista, jak Karaś czy 
Barycadi Clarnetto są dziecięciami 
naszego najmuzykalniejszego w 
wszechświecie narodu. La misik ,se 
notr otr natir.

— Trzeba tylko zmodernizować 
niektóre śmieszne nazwiska. Naprzy- 
kład mi osobiście śmieszy do rozpuku 
imię „Lelum-Polelum"-

— Ach, to byłaby drobnostka, szer

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Nagroda za
W trzeciej klasie pociągu do Katowic 

siedział wystraszony pan Mateusz Kro­
pili, obiema rękami trzymając niewielką 
walizkę ■

— Tu, panie, złodzejów pełno mó­
wił brzuchaty jegomość, siedzący naprze 
ciw pana Mateusza. Nikomu tu dowie­
rzać nie można. Żeby tu szulerzy, karci a 
trze, to bym jeszcze rozumiał — dziwił 
się pan Mateusz. Od tego jest pociąg. Al 
ho bandyci. Tym się oprzeć nie można, 
bo mają rewolwery, no i w porządku. A- 
le złodzieje? Przecież każdy swojego pil 
nu je. Ja, ja kpan widzisz, trzymam się 
sY.wjej walizki jak rzep psiego ogona. 
Co tu złodziej ma do roboty?

— Panic — odrzekł brzuchacz. -  Nie 
wiesz pan wcale ,co się tu na kolejach 
dzieje! Walizkę ukraść? To dla złodzie­
jów frajer. Portmonetkę wyjąć? To byle 
dziecko potrafi.

Sam widziałem, jak i  jednego spodnie 
ściągnięto, kiedy spał! Jak pragnę zdro. 
wia. Kiedy się obudził, to w samych kale 
sonach siedział.

Widać, że pan nie zwyczajny jazdy p 
ciągami, jeżeliś pan jeszcze o tym wszy ot 
kin nie słyszał.

No, a teraz czas na drzemkę, bo jak  
się człowiek nie wyśpi, to już sobie po-

Drogi Panie! Nie mogę się oprzeć cbę 
ci podzielenia się z Panem moimi kłopo 
tainl i zmartwieniami domowymi, które 
jak widmo jakieś prześladują m nie na 
każdym kroku i zatruwają mi życic W la 
ściwą przyczyną tych zmartwień jest mo 
ja małżonka, z którą ożeniłem się przed 
3 laty.

Początków o nasze pożycie było szezę. 
śliwę, pewime bardzo szeześliw-e.Ostatnio 
coś się popsuło między nami. Żona, jako 
kobieta młoda, przystojna pełna tempera 
m en tu pcEnała się bliżej z moim naj­
szczerszym przyjacielem, który jest na. 
szym częstym gościem. Zauważyłem, że 
stosunek żony do mnie oziębił się znacz 
nie. a co najważniejsze mam pewne pod 
stawy do twierdzenia, ze żona zaszła za 
daleko z moim przyjacielem, gdy mnie 
nie ma w- domu.

Jestem  dlatego bardzo nieszczęśliwy. 
Nic mam odwagi wyjawić całej prawdy

i gajowy
Pow ieść Łlmowa

direkter. Dla mnie nie uległo wątpli­
wości od pierwszego oka, że „Le~ 
lum-Poleium“ to czysty duplikat bliź 
niaczej pary greckiej „Ou:.nides - Po 
tiades", vel rzymskiej „Kasper-Po- 
luks“.

— Trzebaby też zaktualizować nie 
które powiedzonka. Naprzyiiłac! słowa 
Kozy AVenedy: „Nie em s żałować
róż, gdy płoną !asy“ proponowałbym  
zmienić Da , N ie czas żałować dusz, 
gdy płoną kasy“ i dodać aluzję do 
afery żyrardowskiej... Proszę to sobie 
zapisać, panie Odorono.

Lecz „mistrz41 nie zanotował ani 
tej, ani żadnej innej z bezcennych 
uwag właściciela wytwórni i odcze­
kawszy aż wszyscy wyjdą, zaczął oba 
lać koncepcję nakręcania „Lilii AVe­
nedy", atakując ją od najczulszej 
strony Światopełka, od strony jogo 
kieszeni.

— Alor bię, nu kręcerą la Lilii de 
AVeneda, purkla pa — rzeld z pozor­
ną zgodliwością, posługując się swoją 
niezrównaną francuszczyzną. — T yl­
ko, tylko, szer direkter, pur lotori- 
zacjon wu bulere in tre gran som... 
na to il fo etr przygotowanym za­

dobre serce
tein nie odbierze.

I brzuchaty jegomość wyciągnął się 
na ławce.

Pan Mateusz uczynił to s&mo, podłoży 
wszy swą walizeczkę pod głowę.

W wagonie panował półmrok i pan 
Mateusz zdrzemnął się.

Naraz poczuł, że ktoś bezwstydnie 
ściąga zeń spodnie.

— Łapaj złodzieja! — ryknął pan Ma 
icusz i wybiegł i  przedziału.

— Złodzieje!
Latał tam i z powrotem, zaglądał na 

wet do drugiego wagonu, ale złodzieja 
nie było.

Natceniaot, gdy wróeił do przedziału, 
okazało się, że znikła walizeczka wraz z 
brzuchatym pasażerem.

Obsługa kolejowa schwytała wnet po 
myślowego brzuchacza, który też stanął 
niebawem przed Sądem.

— Proszę Sądu — tłumaczył się — kie 
dy ten pan zrobił krzyk, że złodzieje, zła 
pałem jego walizkę i poleeialem szukać 
konduktora, aby ją echować w bepiecz- 
nym miejscu. A ten mnie przytrzymał i 
mówi, że ja złodziej. Taką mam nagrodę 
za dobre serce.

Sąd wsadził go na pół roku, aby wypo 
ezął po ciągłych rozjazdach.

ani żonie, którą kocham nad życie, ani 
mojemu przyjacielowi, który jest pow­
szechnie szanowany i poważ,any. Uwa. 
żam, że gdybym uchylił rąbek tajemnicy 
w7 tej sprawie, doszłoby niewątpliwie do 
przykrych ’następstw. Proszę zatem o 
radę co i jak mam robić.

Iks.
•  •  •

Drogi Panie! Z listu Palia wynika 
jasno, że to raczej Pan zachowuje się nie 
właściwie, bo jeżeli ma Pan podstawy do 
podejrzeń, to nie trzeba głowy chować 
w piasek, ale sprawę postawić jasuc i wy 
mówić dom niepożądanemu gościowi, al­
bo podejrzenia są nieu/asaduioii wsku­
tek cezgo krzywdzi Pan tym własną żonę 

List Pana świadczy, że obawia się Pan 
prawdzie spojrzeć w oczy, a moja rada 
jest taka, żeby Pan to właśnie zrobił i 
sprawa będzie wyjaśniona.

MIKOŁAJ DOŚWIADCZY.\SEI

wczasu! Kęs mil eonajmniej!
— Co znaczy „kęsmil"?
— Piętnaście tysięcy złotych g o ­

tówką.
— Pan oszalał?! Przecież Leoś nu 

mówił, że za autoryzację Lilli AVene­
dy nie trzeba nic płacić, ho ten Sło­
wacki oddawna nie żyje.

Oddawna, jak oddawna; najw y­
żej od siedmiu lat.

— Niemożliwe! Pan się chyba 
myli.

— Mła? Źame! O, szer direkter, że 
wła ke wotr pisuar... pardon, wotr 
memoar wu nekri pa! Tak, tak, nie- 
dopisuje panu pamięć. Wszakże sta­
liśmy obok siebie na balkonie u K ry­
styny Herzklappenfehler i razem ob­
serwowaliśmy wTspanialy pogrzeb Sio 
wackicgo, który parę dni przedtem 
zmarł w Paryżu na rękach Lechonia.

— Prawda, prawda! Nawet kła­
nialiśmy się mu... to znaczy Lecho­
niowi.

— A widzi pan, widzi pan, właje 
wu, właje wu.

— No, więc trza pogadać ze spad­
kobiercą. Taki spadkobierzec zwykle 
taniej sprzedaje autoryzację, niż au­
tor. Słyszałem naprzykład, że Aiiriam- 
Przesmycki zapłacił jakiejś ciotce 
tylko sto rubli za wszystkie dzieła... 
uj, ale czyje?

— Norwida-Neugebauera. 1 nie z 
nich nie wydał przez 80 lat.

— Z pana tyż jest erudyt, no, no, 
sie zachwycam niekiedy.

— A nie chce mi pan wierzyć, gdy 
go ostrzegam przed „Lilii Wenedą", 
której autoryzacje w ciągu tych sied­

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Czwartek 6 maja.
800 Sygnał czasu. 803 Mala ork 8.35. 

Wczesny ozy późny zbiór siana. 8 50
Dziennik poranny. 9.00 Nabożeństwo. (0 45 
Płyty. 11.57 Sygnał czasu 12.03 Poranek 
muzyczny. 13.00 Pogadanka aktualna.
14.00 W ielcy i mali. 14.15 Rcpoiłaż z ży 
cia. 14 ,30 Pogadanka dla dzieci. 11.45 Piy 
ty. 15.30 Od chrztu do żeniaczki. 16.00 50. 
locie Tow. Śpiewaczego Lutnia. 17.09 Jak 
pracują kobiety w Spółdzielczości. 17.15. 
Koncert. 18.00 Gliniane miasto. 1815 Piy 
ty- 13.55 Program na jutro. 13.00 Teatr 
• v yih'Tiym. 19.80. Recital, skrzypcow y.
20.00 Wieczór operetkowy. 22.10 Wiado 
mości sportowe. 22.25 Koncert 23.00 Pro 
gramy lokalne.

KATOWICE.
Czwartek 6 maja

600 Sygnał czasu. 6.06 P.'yiv. 8 03 M-/a 
orle. 10.45 P łyty. 14.45 Rozmaitości 1815 
Płyty. 18.55 Program na jutro. 22.20 Wia 
domości sportowe.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek 7 maja.

6 30 Kiedy ranne wstają zorze. 0.35 
Gimnastyka. 6.50 P łyty 7.15 Dziennik 
poranny. 7.30 Koncert ork. 8.00 Audycja 
dla szkól 11.30 Śpiewajmy piosenki. 1157 
Sygnał czasu. 12.03 Koncert ua 2 fortcuia 
nach. 12.40 Dziennik południowy. 12 50 
Skrzynka rolnicza. 14 30 Ogłoszenie kon­
kursu. 15.00. Wiadomości gospodarczo. 
15.15 Koncert ork. 15.55 Jak spędzić świe 
to? IG 10 Pogadanka aktualna 161) Roz­
mowa z eberym. 1G.30 Koncert ze Studia
17.00 Licea gospodarcze. 17.15 D. c. Kon 
cer tu. 17.50 Pogadanka aktualna. 18.10 
Poradnik sportowy. 18.20 P łyty. 18.45 
Progrm na jutro 18.50 Przegląd rolni, 
czej prasy. 19.00 Dwie rewie. 19.20 Z l ie  
śnią po kraju 19.45 Fragment opero- 
wy. 20.00 Koncert poświęcony twórczoś­
ci Karola Szymanowskiego. 21.00 Dzień 
nik wieczorny. 22.30 Dziecię starego 
miasta. 22.50 P łyty. 2300 Programy lokal 
ne.

GARNITURY

DO GOLENIĄ
MYDŁO

PENDZLE
BRZYTWY

NOŻYKI
najkorzystniej zakupisz w Fabrycz 
nym Składzie „ADA“ Modrzejow. 

ska 30, Hale Rozwoju.

Czytajcie 
Prenumeruje e
jed y n y  d em ok ratyczn y n ieza leżn y  
organ woj. k ie leck ieg o

„Expres Zagłębia*'
Prenumerata „Expresu Zagłębia" 

z odnoszeniem do domu, lub p r z e s y p - -  
pocztową kosztuje 2 zł. miesięcznie.

miu lat na pewno już jakiś literacki 
byznesmen kupił za bezcen, a będzm 
chciał na niej zarobić tysiące.

— To mu przyrzeknę każdą sumę. 
wypłacę tylko mały zadatek, a póź­
niej gościa zaskarżę z powodu nie­
słuszne wzbogacenie, pokrzywdzenie 
ponad połowę wartości i...

— Tak się pan palisz do proce­
sów? Ja nie, o, nieee! — Odorono za­
dygotał mimowolnie; jeszcze nie zdo* 
łał zapomnieć owych chwil grozy, ja­
kie przeżył ongiś na ławie oskarżo­
nych, zwłaszcza w momencie, gdy 
stwierdził, że przylepił się do tej ła ­
w y na skutek pertubacyj wzruszenio 
wo-żołądkowych, a sędzia włam ie za­
wołał: „Oskarżony, proszę wstać!" — 
I ja panu dobrze radzę, szer direkter. 
puść pan kantern tę Lilię Wenecką. 
Ona jest tak bliski Balladyny wydru­
kowana w książce, że mogła się zara­
zić jej wściekłym pechem, je,; zło­
wi. i zczym fatalizmem.

—- Uj, to możebno!
— To więcej, niż możebno, to praw 

dobodobne! Poza tym Li/u AVeneda 
jest utworem par ekselans krajowym, 
i którym poza Polską nie słyszał nikt 
więc film osnuty na tej fabule znowu 
nie mógłby liczyć na rynki zagra­
niczne, o jakże pojemne w zestawie­
niu z naszym ubożuchnym rynecz­
kiem, od którego nawet mniejsza od 
nas Czechosłowacja ma pięć razy wią 
cej kinematografów.

Kłopoty męża



Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Strzeszczenie początku powieści).
Dwoui inżynierom Haizewskiemu i 

Burskiemu udało się nyaaleźć m aszynę 
zapalającą na odicgłośe.Niestety masjzjna 
la, jak ją nazwali „beha»‘. została im wy 
kradziona przez członków w ywiadu oś- 
dennego niejakiego ttrybskicgo vel Ou­
ter mana i Beatę Krynicką, której udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
ła, ale najważniejsza część maszyny. P«w 
larua próba wykradzenia tej rcęści za­
kończyła się śmiercią Grzywaka, w któ­
rego w illi zamieszkiwali chwi'owo Bu<- 
ski i Hnezewski. W kilka dni potem Ha- 
czewski został porwany ua aiiey i w y­
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery wpadł jedy­
nie student Ruletki.

61)
— Pan szef daruje, ale nie zrozu­

miałam dotąd, jakie są konkretne wy 
magania pana szefa — zapytała Kry­
nicka nieśmiało.

— To źle — Lanicki udał nadąsa- 
nego. — J a  panią zawsze miałem za 
pierwszorzędną agentkę, kt^ra pet raf i 
orientować się w lot w tym wszy­
stkim, czegi się od niej wymaga. Czy 
pani dotąd nie wie, że celem naszej: 
działalności na tym terenie, jest zdo­
bycie genialnego wynalazku Burskie-

— Pan szef mnie źle zrozumiał — 
poczęła wyjaśniać kobieta — Pragnąc 
uniknąć wszelkich pomyłek, proszę o 
konkretne określenie sposobu mojego 
działania.

— Bardzo łatwe i powinna pani

N a ostatn im  posiedzeniu skarbowo 
adm in istracy jnym  Sądu Okręgowego w 
Sosnowca rozpoznano szereg spraw  przo 
ciwko zagłębiow skim  kupcom, oskarżo. 
iiym o prow adzenie handlu  bez świadec. 
lw a przem ysłowego i nie wywieszania 
cenników na  arty k u łach  pierwszej po . 
Lzeby.

P rzed  sądem  przew inął się korowód 
właścicieli sklepów i przedsiębiorców z 
Będzina, D ąbrow y Górniczej, Czeladzi i 
Z aw iercia: Josek W ajshaus (Będzin, 0_ 
k rze  i 34), Filias'z L ich tig łBędzin, P rea

0 mistrzostwo Zagłębił
W SIATKÓWCE M ĘSKIEJ.

W dniu dzisiejszym  odbędą się dalsze 
spo tkan ia  o m istrzostw o Zagłębia w s ia t 
kówce m ęskiej. G rać będą: U nia z Sol- 
\ay em , C. G. fc’ekbu z K FW . (Sosnowiec) 
S trzelecki z Sokołem i K PW . (Dąbrowa) 
z Hakoaehera.

Mecz piłkarski
W NIWCE 

W  dniu  dzisiejszym  na stadionie 
■^ud.S. w Niwce, rozegrane zostaną cie . I

wpaść na to sama. Należy tak urobić 
pana Burskiego, tak nim pokierować, 
ażeby zdradził pani miejsce przecho­
wania tego bezcennego aparatu.

— To zbyt trudne, panie szefie 
zauważyła Beata nieśmiało.— Wątpię 
więc, mimo wszystko, czy zdobędzie 
się na tyle zaufania dla mnie.

Lanicki z nieukrywanym zdziwie­
niem spojrzał w ciemne oczy kobiety.

— Pani nie wolno wątpić — po­
wiedział dobitnie, panując nad we­
wnętrznym wzburzeniem. — Pani to 
musi zrobić i nie do mnie należy prze 
widzieć i określić szczegóły potrzeb­
nej do tego taktyki- Ja  daję dyspo­
zycję i pani odpowiada za jej wyko­
nanie. Czy pani to rozumieli

Beata widziała, że z każdym wy­
powiadanym zdaniem Lanicki popa­
dał we właściwe mu w takich wypad­
kach rozdrażnienie.

Zapadła chwila ciszy. Przygnębio­
na Krynicka nie miała sił, ani odwa­
gi, aby w jakikolwiek sposób prze­
ciwstawić się woli groźnego szefa. 
Spoglądała tylko na niego z a lę k ly m  
wzrokiem, jakby żebrząc litości.

Dostrzegł to Lanicki i aby spotę­
gować wywołane wrażenie, a przez 
to samo zaręczyć sobie bezwzględne i 
całkowite oddanie się Beaty tej spra 
wie, postanowił uderzyć w najczulszą 
strunę jej duszy.

— Niech pani nie sądzi, że bez 
niej nie potrafię zdobyć owego apa­
ratu — podjął na nowo. —- Byłoby to 
nawet bez porównania łatwiejsze, ale 
połączone z wyrządzeniem strasznej 
krzywdy Burskiemu...

Mościckiego 23), Zali na Z ilbersztajn  (Bę 
dzin, Czeladzka 8), Izrael Z ilberberg  (Bę 
dżin, P lac  3 M aja 3), Jak u b  G utm an (Bę 
dzin, K o łłą ta ja  32), Josek Cym crm an (Bę 
dzin, Podzamcze 4), Mendel Ostrowiecki 
(Dąbrowa, N arutow icza 33), Jak u b  Broni 
berg  (Czeladź, Nowa V), Id a  Zylbersztajn 
(Zawiercie, M arsałkow ska 3) i K ajla  O. 
ksenhendle.r (Zawiercie, Apteczna 21).

Sąd w ym ierzył im  wysokie k a ry  pie­
niężne z zam ianą na  odpowiednią ilość 
dni aresztu  w razie  n iezapłacenia grzyw , 
ny.

kawe zawody p iłkarsk ie  pomiędzy diuży 
nam i 23 P . A. L  a  A. K. S. Zawody te 
budzą welkie ziautere-ow auie ze względu 
ua to iż. w zespole wojskowym  w ystępu­
ją  zawodnicy z czołowych drużyn Zagl- 
Dąbr. i ś lą sk a  Początek zawodów o godz. 
17-ej N a przedmeczu o godz. 15.13 w ystą­
pi d rużyna juniorów , k tó ra  w kró tk im  
czasie grać będzie o m istrzostw o okręgu.

Nowy rekord
AM ERYKANKI STEPHENS.

S łynna am erykańska  lekkoaU ctka He 
len Stephena sta rto w ała  po raz  pierw szy

Lanicki urwał i ciekawo spojrze­
nie utkwił w Beacie, aby stwierdzić, 
jakie wrażenie wywarły na niej te 
słowra. Ze zdziwieniem jednakże prze­
konał się, że miast spodziewanego lę­
ku, ciemne oczy Krynickiej rozpaliły 
się jakimś radosnym zaciekawieniem.

Nie zrażony tym, a raczej zaintry­
gowany, ciągnął dalej:

— Jesteśmy mianowicie w posia­
daniu wszelkich dowodów na to, że 
nie kto inny, tylko właśnie on, inży­
nier Stanisław Burski zamordował 
podstępnie Stefana Grzywaka, pani 
dawnego kochanka, piękna Beato...

— To nieprawda! — żachnęła się 
kobieta.

— A ja mam na to dowody — od­
parł spokojnie Lanicki, wytrzymując 
spojrzenie Krynickiej-

- -  Jakie! — zapytała z niet.ajo- 
nym przejęciem. — Czyż tomożliweł.

— Nie tylko możliwe, ale nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości — po­
twierdził „detektyw*'. — Chodziło tu 
taj o panią...

Beatą zdziwione spojrzenie utkwi­
ła w swym szefie, nie mogąc zrozu 
mieć nic z tego, co słyszała.

Zadowolony z efektu Lanicki, cią­
gnął dalej:

-7- Pragnę panią dbjaśnić, że Bur ­
ski, wprowadzony przez Haczewskie- 
go do dumu Stefana Grzywaka, zau­
ważył na jego biurku pani fotografię 
A ponieważ już wtedy był w pani za­
kochany po uszy, nie można mu się 
dziwić,' że to stwierdzenie wzbudziło 
w nim uzasadnione podejrzenia i u 
czucie niepohomowanej zazdrości. 
Przede wszystkim zależało mu na zdo 
byciu bliższych szczegółów co do sto­
sunku, łączącego panią z tym młodym 
przemysłowcem.

— Ach taaak!.. — Beata teraz do­
piero mogła połączyć w jedną całość 
poszczególne fragmenty dwuznacz­
nych powiedzeń Burskiego.

—  Oczywiście, wobec usłużności 
„serdecznych przyjaciół** Grzywaka, 
a zwłaszcza Haezewskiego — mówił 
dalej Lanicki —- nie było to zbyt trud

w bież. sezonie na zawodach lekkoatle ty­
cznych w Nowym Jo rku . W biegu n a  80 
Infer. S tephens ustanow iła nowy rekord 
św iata, osiągając  czas s. Dotychczas o- 
wy rekord światowy należał do W alasie 
wiczówny (ustanow iony został 23 sierp­
n ia  r. ub. w W arftsawte i wynosi! 9.6 s.).

Bieg nsprzełaj w Dąbrowie
CIESZYŁ SIE DUŻYM ZAINTERESO­

WANIEM.
J a k  posaiiśm y pokrótce, w dniu 3 Ma

ja  o godz. 12 odbył się w D ąbrow ie bieg 
narodow y na trasach: 800 m tr. d la  pań. 
5000 m tr. — dla seniorów ,i 1800 m tr. — 
dla juniorów .

Na srtaeie stanęło razem  64 zaw odni­
ków, w tym  n a  5000 m tr. — 18 zawodni­
ków, na I860 m tr. — 34 zawodni ków na 
800 m rt. — 12 zawodniczek.

N agrodę przochodnią —puchar — n- 
fundow any przez M iejski K om itet PW . i 
W F. — zdobył zespól „Sokoła" % Dąbr o 
wy pk t 25 IL m iejsee  zespołowe „Strze­
lce'(‘ Dąbrowa pkt 15.

W yniki w poszczególnych kohkuren 
r ja  cii.

50(41 m etrów : ł m iejsce zdobył Parzniew  
gki Rom an (Strzelce) 17 min. IST sek., 2) 
M usiał J a n  (Sokół) Dąbrowa) 17 min. 32 
sek., 3) K aczm arek J a n  uSokó) Dąbrowa) 
17 mn. 54,5 Sek.. 4) K rup  Józef (RKS. Za 
głębie) 17 min. 53.4 sek., 5) Legawieć W la 
dyslaw  (Sokół Dąbrowa) 18 m in 42.5 
sek., 6) Bratkow ski Tadeusz (Strzelec) 18 
min. 48 Sek.

1800 m etrów : 1 m iejsce za jął Cembrzyn 
ski S tan isław  (Sokół Dąbrowa) 3 inin- 
37.1 sek., 2) K asprzycki' Je rzy  (NleStówa- 
rzyszony) 5 min. 45.1 sek., 3) JarnS T ade­
usz (Sokół Dąbrowa) 6 min. 45 sek., 4) 
M rówka Tadeusz (Strzelec), 5) K ijejsski 
Antoni (Strzelec), G) P iłk a  Fdm m ind (Nie 
< towarzyszony).

800 m etrów : 1 m iejsce zdobyła Paie 
niówna Z afia  (5 Żcń*ka Komp'. P racy  w 
Dąbrowie) 3 min. 5.2 sek., 2) Paliszew Łka 
Iren a  (Strzelec) 3 m in. 8.7, ?ek., 3) P rzy  
byłaków na W anda (Sokół Dąbrow a) 3 
min. 9.2 sek., 4) Szyehówna M aria  (5 Żeń 
-Aa Komp, P racy  w D ąbrowie)), 5) U- 
ciepkówna Ludw ika (5 Żeńska Komp. 
P ia c y  w Dąbrowie), 6) Gołdówr.a Jan in a  
(Nieś towarzyszono).

B iegi organizow ał p. K aro l K łębek— 
prezes Zw. Strzeleckiego w Dąbrowie. Za |

ne. Uczucie nieopanowanej zazdrości 
i lęk przed utratą pani, pchnęły Bur­
skiego do tego strasznego czynu. 
Chciał usunąć tego jedynego człowie­
ka, który stawał w poprzek jego naj­
gorętszym pragnieniom.

— To nieprawda — zaprotesto­
wała Krynicka.

— A jednak są dowody...
— Jakie dowody, panie szefie?... 

proszę powiedzieć! — krzyknęła p ra ­
wie, a  w oczach palił jej się jakiś 
dziwny, chorobliwy żar.

— Cała masa...
— Niech pan wymieni.
— Przede wszystkim pan Burski 

swą zazdrość o panią posunął tak da­
leko, że mordując Grzywaka nie za­
pomniał o wykradzeniu z jego pokoju 
pani fotografii. Fotografia ta jest 
zadedykowana przez panią Grzywa- 
kowi i bardzo łatwo to można stwier 
dzić... Z resztą w tej sprawie może 
dużo powiedzieć służąca Grzywaka, 
niejaka Kowalikowa-

Beata w tym micjącu chciała coś 
powiedzieć, ale Lanicki nie dopuścił 
jej do słowa.

— To jeszcze nie wszystko — mó­
wił dalej — W ogrodzie, obok zamor­
dowanego, znaleziono gilzę wystrze 
łonego ładunku, której kaliber zgadza 
się w zupełności z kalibrem broni in­
żyniera Burskiego. Gdyby jednak i 
tego było za mało, to wówczas może 
my dostarczyć całą litanię świadków, 
którzy zeznają pod przysięgą, że w i­
dzieli Burskiego tej noc ; w sąsiedz 
twie willi Grzywaka.

Ale dlaczego a tym mówię — po 
czął wyjaśniać. — Bynajmniej nie dla 
tego, ażebym zamierzał zadenuncjo- 
wać tego romantycznego młodzieńca. 
Życzę mu jak najlepiej, ponieważ pa­
ni, piękna Beato, obdarza go swymi 
względami, tylko pragnę podkreślić, 
że w każdej chwili mamy go w tęku. 
Lada dzień może znaleźć się za k ra t­
kami, a wówczas zdobycie „bt;hy“, zda 
nej na łaskę opatrzności, me natraf*, 
na najmniejsze przeszkody.

d. c. n.

wodników ze s ta r tu  Wypuścił p. T. Trzę 
sim iech — prezydent Dąbrowy. Sę­
dzią głów nym  był p. B alazy. Dzięki przy 
chy?nem u ustosunkow aniu się p. K ac i 
prezesa P P W . w Dąbrowie zawodnicy ko 
rzysta li ze św ietlicy P P W  a  zawodniczki 

m iejskiego ośrodka zdrowia. B adanie 
lekarskie zawodników przeprow adził dr, 
Kruszewski. Dzięki pomocy policji z 
kom. Leo na czele zawody odbyły się w 
zupełnym  porządku. Opiekę nad zawodni 
team i na trasach  objął m iejscowy „Ozor 
v, ćmy K rzyż“ i 5 Żeńska Kom p. P ra c y  w 
Dąbrowie. Funkcje  podsędziów kontrol.. 
nych n a  tras ie  pełnili członkowie Zw- 
Strzeleckiego, „Sokoła" i H arcerstw a Du 
że u sług i oddał również miejscowy K kib 
Motocyklistów", p rzydzielając do dyspozy­
cji kom itetu  10 motocykli pod kierownic 
twem p. St. Piaskow skiego.

Po ukończeniu biegów oaśtąp iio  rozda 
nie nagród, p rzy czym krótkie przemowie 
nie w ygłosił w im ienia m iejskiego kom. 
TW. i W F. i kom. biegów narodowych p. 
K . Kłębek. P rzy  rozdaniu nagród, d.vp'o 
mów i zaśwndczeń dla zwycięzców obecni 
pyli sędziowie: pp.: Bałazy, K ania, J . «»ę 
drusik . Słówko, Pie1ra«. Suw aia M , Del 
ler, .Jabłoński, Jędrzejkiew icz i A ndrusz­
kiewicz.

Wyścigi konne
W KATOWICACH

Dziś w czw artym  dniu sezonu wyści­
gów konnych z totalizatorem  w K atow i- 
each na torze w Brynowie rozegranych 
/.ostanie sześć gonitw . Jedna z przeszko­
dami ,jedna z  plolam i i cztery płaskie. 
Zapisy koni do gonitw  w ypadły dobie-* 
zgłoszono do poszczególnych biegów pivt 
we rów ne konie — przez co znowu mogą 
byó niespodzianki w to talizatorze. Pooza 
lek gonitw  o godz. 15.30

Irlandia o r g a n iz u ie
BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 

EUROPY.
W  M ediolanie odbył się kongres Mię 

dzynarodow ej Federacji Bokserskiej. — 
Głównym punktem  obrad była kw est'a  
pow ierzenia organizacji przyszłych m i­
strzostw  E uropy  w 1939 r. K ongres post a 
uowił pow ierzyć organizację tych m i. 
strzostw  Ir lan d ii. Terenem  zawodów bę­
dzie Dublin.

O organizację m istrzostw  ubiegali s il 
również przedstaw iciele P . Z, B

Bez świadectw przemysłowych
Wysokie kary pieniężne na kupców

Kino RIALTO". Warszawska 18
Monumentalne arcydzieło reżyserii, genialnego FR A N K A  LI.CYD A ł>t-

CZAROWNICA 
Z SALEM

.Wspaniałe sceny dramatyczne. Romans zbiega politycznego. Giganty 
czne scc-ny zbiorowe. M-isowj obłęd' tłumu. W roli głównej:

CLAUDETTE COLBERT
FRED MAC MURRAY

Pocz. seansu o 3.00. W dni paws zed nie o godzinie 5.30,

ZE SPORTU
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f KINO „ZAGŁĘBIE" I
DZIŚ! DZIŚ/

D ram at wielkich serc i 'lamięfrości, rzucony na fascynujące ;’o oktop- 
nej wojny... Bohaterski epos o arcyludzkich zmaganiach tynęcy  '«ói> 
skazanych na śmierć..- ?nlm o k tórym  mówić będzie potomność...
Oto aktorze, którzy grają  w Ivin arcydziele.
FREDRTUR MARCH, W ARN ER BAXTER, LIO N EL B A IrR \ MO­

RE I JU N E  LANO. 
w milionowym filmie dla milionów, stworzonym ogromnym wysiłkiem 
i gigantyczną pracą dzies atek fvsiacv osób.

DROGA
DO SŁAWY!

Ten film nietylko się ogląda, ten fi Im się przeżyw a!- 
N d  program, tygodniki PATA. Początek seansu o godz 3,3(1.

KINO „PAŁACE"
Dramat sensacyjny według słynnej powieści KOBIETA I BRYLANT

Cienie przeszłości
Dramat kobiety niewinnie posądzony o zbrodnię.

W  roi. gł.: GERTRUDA MICHAEL.
.Wkrótce: dawno oczekiwany film „(iONFRTTI*.

t Klno-teatr „EPEN“
Najpotężniejszy film sensacyjny 

sezonu 1937-óS

CZARNY ORZEŁ
w  ro i. gl. R . L E V 1 N G S T O N , 

WILIAM DESMOND.

Początek 1 seansu o godz. 17.8(1, 
w niedziele i święta o g. 15.3(1.

DROBNE OGŁOSZENIA
NAUKA I WYCHOWANIE

z a w i a d a m i a m ,  że z dniem 1 czerwca 
rozpoczynam I  kurs s ro ju  pod kierow ­
nictwom dyplom owanej m istrzyni l i .  Blo 
ctiowej. Zapisy rozpoczęte. Zapisy p rzy j, 
m oje: IJ. Blochowa, Sosnowiec, M aria­
cka 12.
K O N CESJO N O W A N E kur «y ; 'sam a na 
m aszynach czynne codziennie. W pisy i 
inform acje w księgarni „Polonia '1 Sosno 
wiec, H ale „Rozwoju". Tel. 6-15.36.

POSADY I PRACE

POTRZEBNA od zaraz .lobia kucharka 
restau racy jn a . W iadomość „ L i t r e s  Za_
głębia" Będzin. ____________ __
POTRZEBNA w ykw alifikow ana ekspe- 
d ienłka do w ędlin iarni Gośka, Będzin, 
Czeladzka 4.
PR Z Y JM Ę  uezenice do szycia bezpłatnie 
Sosnowiec, D ekierta 5, fron t I  piętro. 
B IU R A LISTA  (ka) otrzym a zaraz zaję­
cie półdniowe Potrzebna gotówka 500 zł. 
Zgłoszenia piśm ienne pod „Półdniowe". 
CZELADNIK szewski potrzebny. Sosno- 
więc. N arutow icza 20, Miśkiewicz. 
PO TRZEBN E zdolne panny do pracow ­
ni Plocbowej, Sosnowiec, M ariacka 12.

L O K A L E

M IE SZ K A N IE  pojedyncze słoneczne t  
osobną sionką d fi w ynającia. Dąbrowa, 
Lim anowskiego 40.
2—3 (POKOJE z  wygodam i poszukiwane 
w śródm ieściu. W iadomość w adrnini- 

trneji.____________________ ____
WYNAJMĘ pokój oraz s ta jn ię  i szopy. 
■Siara 10 S z a p i r o .____________
DO w ynajęcia zaraz w nowej w ilii (So­
snowiec. Piłsudskiego) 4 pokoje, kuchnia
" wygodami. Teh 620 90_________________
DWA pokoiki z kuchnią do w ynajęcia
Sosnowiec P iłsudskiego 108.____________
? RZY pokoje, kuchnia, z w ygodam i za. 
-a?  do wynajęcia. Ludw ika 13.
GARAŻ w śródm ieściu do w ynajęcia od 
zaraz. W iadomość w adm in istrac ji „E x. 
presn Zagłębia".

Kino „APOLLO" w Sieku
Dziś w czw artek 6-go — N ajw iększe 

sycydzieło polskiej p rodukcji

Barbara
Radziwiłłówna

D ram at in try g , miłości i poświęce­
nia. T raged ia  miłości króla, który  
dla ukochanej zrzekł sic korony. 
W r. gł. JA D W IG A  SM OSARSKA 

N adprogram  dodatki dźwiękowe. 
Początek o 3, ostatn i o 3-ej. B ilety 

od 25 groszy.
Uwaga! W  czw artek 6 o godz. 11-ej 
poranek „B arbara  R adziw iłłów na^

KUPNO I SPRZEDAŻ

OKozyjn e

WAPNO

.’ózek dziecięcy giębo 
, Kxprc.su Zagłębia’' w

K U P IĘ  używany 
ki. Zgłoszenia do 
Dąbrow ie
D Z IA Ł K I BU D O W LA N E o przestrzeni 
około 30 prętów i w ięcej w Gołouogu kol. 
Zając Nr. 21 w pobliżu kop „Fl©ra*‘. Ce­
na od zł. 9.40 do 18.80 p rę t l i  m. kw. 50 gr 
— 1 zł.). W iadomość Bank Udziałowy Dą 
brow a Góra, tok 68.022. ___

W A P ^ O
r. pieca HoffmanOwsKiego w bryłach i 
lasow ane znane ze swej dobroci, poleca­
ją  Zakłady W apienne Józef P aiusiń -k i 
w Sosnowcu, P ru sa  8 Telef. 6z267. 
MOTOCYKL dw utaktow y na  chodzie z 
powodu w yjazdu natychm iast za bezcen
sprzedam. Ul, W ron ia  16 m. 3 _______
DO sprzedania powóz w dobrym  sian ie.
Sosnowiec O strogórska 12._____ ________
PRA CO W N IA  nożowmczo - szlifierska 
jedyna na  Zagłębie D ąbrow skie dobrze 
prosperujące z powodu stosunków  rodzin 
nych natychm iast do sprzedania fachów 
cowi. Zgłoszenia do „E .\presu  Zagłębia"
— 3.500. _______ ___________
W A PN O  budowlane w bryłach i m iał 
w apienny d la  celów budow lanych i roi 
r.iczych do nabycia w firm ie „E iies‘ Sp. 
F irm ow a w Będzinie ul. S ieleeka 19 tek 
71.595.

Czy wiesz, że przy wzroście zużycia 
cena elektryczności stale maleje?
Oblicz, jak  tanio dzięki taryfie blokowej wypadnie zainstalowanie bra 
kujących Ci jeszcze aparatów  elektrycznych. Możesz je  nabyć tanio i na 
ra ty  w sklepie Elektrowni, Pilsudsskiego 18.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

W yciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

  -- ----  ■ — iw i i n a
U i P k l T i J A I  A  c -  poleca najtaniej MASZYNY DO SZY-w e n  I R A L A  sosnowiec CIA pisania, ROWERY i cięści. ( I g  t O z .
M A S Z Y N  Wanawrt.1

X

D r o b n e
ogłoszenia

zam ieszczo n e  Z j g | ? ] , | , »  ^ 4 . 9 7

odnoszą n iezaw odny skutek

HURTOWNIA MANUFAKTURY H U iig lr ul. Sąciew skiego 21 • *  71-811
poleca  pą cenach k o n ku rency jnych  tow ary  w ełn iane , półw ełn iane, baw ełnia- „  , E , a
n e ,  f i r a n -n, p ł ó t n a  różnych gatunków , jedw abie, chadnikr, chustki, kołdry, sienniki i tp. / 1  - O 4 0

« £ .  MASZYNY
M ;  SINGER*.

ODERBćRG, Sosnowiec, 3 iiai« II8/26 w pidwśrzu

do szycia gw aran tow ane haftują, cerują 
„O m ega"  150 zł. „Rast & G assera"  160 zł. 

jak  nowe dam skie, męskie cylindrowa, Iew o- 
ramienna, m ereżkarka, dziurkarka, o k rę tk o  wa, 

czółenkowa 40 zł.

części rowerowe, piłki nożne, w yroby  stalowe 
¥  n a jkorzy 8lniei m ożna nabyć w firmie

L.11 8 D. BUDKIEWICZ, Sosnowiec, M odrze|ow ska 28

Składnica Harcerska w Sosnowcu
WYTWÓRNIA A U IY K U ŁÓ W  I lA K tE  HSKICH W NIW CE, 

Sosnowiec, W arszaw ska 1.
vVykonuje ptacbly nif-p'iejiiakuiflc, nain icty , m undury d la  wszy-

tkich organizacyj. — Na składzie w szelki sprzęt sportow y i 
_________________ turystyczny.___________

62-581

'U  A O H O M F T D V  'm m eratory , zegary kontrolne, przyrządy pom iarowe itp.
ł /  napraw ia fachowo zakład zegarmistrzowski

N | 8£ O O ń  ,lk 3-g0 Mi,Ja 23 w podwórzu, gmach hotelu V ictoria naprzecie  
* dworca kolejowego. D rugie w ejście  od ul. W arszaw skiej 1

Szkła Zeiss Punktei i szk ła  D w uop isR ow s

tanio można nabyć piękne nowoczesne 
otom any, kozetki, tapczany oraz p rz y j­
m uję reperacje  i przeróbki. Zakład T api- 
cerski J. M alinowskiego, Sosnowiec, Ma 
riacka 7
DO sprzedania dom drew niany  na roz­
biórkę, cena niska. Sosnowiec, Czeladz­
ka 28.

budowlane \% bryłach, pierwszego gal u n 
ku, tłuste, o dużej , w ydajności W apien. 
nihi „Brynica*1, Czeladź, Telefon 62750. 
SPRZED A M  motocykl Ariel 350 cm. So­
snowice. ul O rla ll-a , Zięi a.
OK A ZJA ! H arm onie stoliczkowe dobre 
tanio  treg ry  budowlane. Sosnowiec, Mo- 
drzęjowaka 45. Kopeć 
SPRZED A M  w śródm ieściu dom ó min 
uinkacyjny  i plae pod budowę. Cena 
14.000 zł. D ąbrowa, O&rzoi 6.

z oddzielnym pó.eni widzenia na 
ulicę i do czytania. Bezpłatna i facho­

wa demonstracja tylko w firmie

„OKULAMUM"
w Sosnowcu vis a vis dworca

6 - 12-48

O ki.lary  nezpł*tńie die ■ ■»,Dezpieezaini Społecznej i pracow ników  P. K. P.
O kulary  śloneeznę w dużym wyborze. A więc oku lary  kupuj u fachow-ca, a nie

u hand larza — O kulary  począwszy od 2 zł. 50 gr.

S K L E P  spożywczy z mieszkaniem do­
brze prosperujący’ tanio odsprzedam. — 
W iadomość adm in istrac ja  „ E ip rc su  Za­
głębia";______________
ROW ERY na w arunkach dogodnych 
sprzedaje firm a „Meteor'11 Sosnowiec,
W arszaw ska 6. ____ ______ ___
PLAC do sp rzedan ia  przy uliey Kaczej 
w Sosnowcu. D aleka 54, K arcz S tan isław 
SZA FĘ, kozetkę, patefon. noene szafki, 
otom anę, stół, sprzedam  tanio. Sosnowice 
N arutow icza 6, H ad ra . __
W ILLA  piętrow a do sprzedania na do­
godnych w arunkach. 5 pokoi z kuchnią, 
kolonia le tn ia  Żarki kolo Częstochowy.— 
W iadomość Częstochowa. Focha 51, W ło­
darski.  _____________  ____

Ś w i e c e
do K om unii Sklep P. Kwilona, S osijo-
wi.ee, M odrzejewska SC, H alę Bo/w cjn._
W YSPRZEDAŹ sukien i bluzek po ce­
nach zniżonych Sosnowiec, W arszaw ­
ską 8 _____________■_________ _______ __
D E SK I pod papę do sprzedania 2 i pól 
metrowe. 117 sztuk po cenie przystępnej. 
W iadomość D aleka 38 w sklepie. 
SPRZEDAM  pompę z wężem, plac dln- 
gosoi 120 metrów do fab rykac ji lin. S ta ­
ra  _10. _________________ _______________
PL A C E  w Sosnowcu od 25 prętów  przy 
Piłsudskiego, M oniuszki, Objazd sprzie- 
dam. M onika K rzysiek. Miłowiee, S a tu r
new ska 23. . :.. ... ___  A
EN C Y K LO PED IA  oraz Polska Je j dzie 
te  i k u P u ra"  okazyjnie tan io  sp rre la  
k sięgarn ia  ..Polonia* * Sosnowiec, H ale 
..Rozwoju". Tel. 6-15-36.

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZDZISŁAW  G RABOW SKI zgubił dowód 
osobisty w ydany przez gin czopieniee.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
choróti wenerycznych i s k ó ł  „Pomoc*

została przeniesiona 
Sosnowice, ul. 8-go Maja 81.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w święta U 1 
-- W izyta 5 złotych. —

R O Ż N E

ONDULACJĘ
trw ałą  w ykonuje solidnie obok bloków
n a  Pogoni, ul. Sucha 24 P ytlik ._______
SZESĆ fo tografji do wszelkich legi ty ma 
cyj zł. 1.30. 6 pocztówek do Komunii S\v 
zł. 3.50. Fot. B racia  A lim an, So-mowice,

M aja Nr. 11. ____________________
ZAPOW IEDŹ. Podaje się do ogólnej wia 
domości, że 1, kupiec M ichuel Salomoń- 
czyk, stanu  wolnego, zam ieszkały w Ka­
towicach I, ulica Opolska 1, syn zm arłe­
go kupca Mojżesza M ajera Salomończyka 
ostatnio zamieszkałego w Łodzi i żeny 
jego Chaii z domu Chejm an, zam ieszka­
łej w Łodzi, 2. niezam ężna Ję tą  E rlich , 
zam ieszkała w Katowicach I, ulica Opol­
ska 1, córka kupca U rysia  E rlicha, zmar­
łego ostatn io  zamieszkałego w Sosnowcu 
i żony jego Szajndii z domu Kassm an, 
zam ieszkałej w K atow icach I, chcą z a ­
wrzeć związek m ałżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąp ić  winno w K atowie-'-h 
i w „E xpi’esie Zagłębia". — Ew entualno' 
nrzeszkody co do -/iiiwarci a tego małżeń­
stw a należy natychm iast podać do vvii^ 
domości niżej podpisanem u urzędnikowi 
stanu  cywilnego Katowice, dnia 29-go 
kw ietnia 1937 r. Urzędnik stanu  cyw ilne­
go w zastępstw ie (podpis nieczytelny).

Wydawca: Helena Monsiofska. —- Rad. naczelny: d . cwlerk. — Druk. ,,Uspre6 Daglębia1’ Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Reo. odp.: Tadeusz Llp«vi.


